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Reflektor z Zachodu
-Dopiero po 6-tygodniow ych ro k o 

w an iach  doszło w  Czechosłow acji 
do u tw orzen ia  now ego rządu . R o 
kow ania by ły  bardzo  żm udne. Nic 
dziwnego! W ybory  z 27-go p aź 
dziern ika przyn iosły  znaczne zw y
cięstw o socjalistom  i usunęły  w ięk
szość burżuazyjną, na  k tó rej op ie
ra ł się rząd  poprzedniego  p arlam en 
tu. A b y  now y rząd  s ta ł się w yrazem  
nowego parlam entu , now ego u k ła 
du sił, trzeb a  było  uwzględnić te  
zmiany- Poniew aż parlam en t czeski 
sk ład a  się z dużej liczby stronnictw , 
z k tó rych  żadne nie posiada w ięk 
szości, każdy  rząd  m a ch a rak te r  k o 
alicyjny. A le w obec tego, że socja
liści [czescy, n iem ieccy  i 1 polski, 
idący  razem ) stanow ią najsilniejszą 
grupę, rząd  koalicyjny bez socjalis
tów  by łby  nie do pom yślenia. T ru d 
ności po legały  na tem , aby  sk ład  
nowego rządu  odpow iadał sile k aż
dego z rep rezen to w an y ch  w  nim 
stronn ictw  i aby  uzgodniono wspói- 
ny program  rządu.

Socjaliści w  C zechosłow acji ze 
w zględu na specjalne stosunki p o 
lity czn e  i narodow ościow e tego 
kraju, są  bardziej skłonni do udzia
łu  w k o a iiq i z partjam i m ieszczaós- 
k?enu, niż socjaliści w innych k ra- 
j ich. O becnie ciężka sy tuacja gospo- 
t a rc z a  jeszcze bardziej p rzem aw iała  
; a  w stąp ien iem  socjalistów  czeskich

niem ieckich do R ządu. U dało się 
un otrzym ać cz te ry  tek i. U zgodnio
no też  p rogram  rządow y, k ładący  
główny nacisk  na sp raw y gospodar
cze, reform y społeczne, podniesie- 
; ' e stopy  życiowej mas pracujących.
1 en  sam  Udrżal, k tó ry  jako p rem jer 
poprzedniego rządu , p ro w ad ził po- 
.itykę w ybitn ie p raw icow ą i w rogą 
dla k las pracujących, obecnie jako 
p rem jer now ego rządu, liczącego 4 
socjalistów, zupełn ie innym  przw- 

•kiawia językiem .
Now y rząd  sk ład a  się z p rz ed s ta 

wicieli ośmiu stronn ic tw  i dw óch 
narodów. Z asiadają w nim obok so
cjalistów —  endecy, agrarjusze i kle- 
rykali.

M imowoli  ̂narzuca  się po ró w n a
n ie stosunków  w Czechosłow acji z 
naszem i. O ba p ań stw a  jednocześnie 
odzyskały niepodległość po w ielkiej 
wojnie, oba m ają duży o d se
tek m niejszości narodow ych. (Cze
si są, a przynajm niej byli jesz
cze doniedaw na, m niejszością k ra 
ju), oba  m ają podobne do siebie 
konsty tucje . S y tuacja  geograficzna 
Polski jest w praw dzie mniej pom yśl
na, niż Czechosłow acji. A le C zecho
słow acja jest  rów nież otoczona 
p ierścieniem  państw , n iezby t p rzy 
chylnie do niej usposobionych, a 
w ęg rv  stanow ią ciągłą dla niej gro
źbę, W  d o datku  sp raw y  narodow e 
są w Czechosłow acji bodaj że tru d 
niejsze do rozw iązania, niż u nas.

I oto ta  m ała C zechosłow acja z ro 
zumiała, źe u trzym anie i u trw alen ie
'ej niepodległego bvtu, jest m ożliwe 
tylko w ram ach demokracji parla
mentarnej, dającej ujście w szystkim  
trudnościom  politycznym , narodo-
vrym, społecznym , gospodarczym  __
wę form ie możliwie łagodnej, chro- 
mącej państw o  od gw ałtow nych 

nrzejść i w strząsów .
Tylko dzięki temu, że w szystkie 

narody C zechosłow acji i w szystkie 
klasy spo łeczeństw a m ogą dojść i

DZESIĄTY DZ EN PRZESILENIA .
KONFERENCJA PREZYDENTA RIECZYPOIPOLITEJ Z PRZEV 0DCAMI STRONIITW.

P. Prezydent Rzplitej polecił Kance- 
IarjiCywilnej zaprosić na konferencję na 
wtorek 17 b. m. na godz. 11: pos. W ale
rego Sławka, tow. pos. Mieczysława

Niedziałkowskiego, pos. Michała Róga 
(Wyzw,), pos. Romana Rybarskiego (N. 
D.), pos. Jana Dębskiego (Str. Ch ), pos. 
Jana Dębskiego (Piast), pos. Józefa

Chacińskiego (Ch. D.), pos. Adama Chą
dzyńskiego (N. P. R.), pos. Juljana Smu
likowskiego (BBS.), i pos. Henryka Ros- 
marina (Koło Żyd ).

ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO
W SPRAWIE PROTESTÓW WYBORCZYCH

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW W OKRĘGU SANDOMIERZ
UNIEWAŻNIENIE 5 OPOZYCYJNYCH MANDATÓW POSELSKICH.

Na posiedzą i u Sądy Najwyższego dn. 
16-go b. m. roaważano protest wybor
czy, dotyczący oikręgu 22 (Sandomierz, 
Stopnica, Pińczów). Sąd uwzględnił żą
danie skasowania wyborów. Umotywo
wane orzeczenie zostało przesłane do 
Min. spraw wewnętrznych, które w cią
gu czternastu dni zarządzi nowe wybo
ry do sejmu w tym okręgu. Unieważnie
nie nastąpiło z powodu protestu kilku 
wyborców, którzy dowodzili, że wybo
ry odbyły się niezgodnie z art. 107 usta
wy wy bor czaj.

W  dniu dzisiejszym sentencja tego 
wyroku wręczona zostanie marszałkom 
Sejmu i Senatu.

Z okręgu 22 zostali wybrani następu

jący posłowie: Smoła Jan  i Król Jan
(Wyzwolenie), tow. Włosiński Stanisław 
i tow. Łopacki Wacław (P. P, S.), Do- 
broch Władysław (Str. Chłopskie).

W okręgu tym wybrani zostali wy
łącznie posłowie opozycyjni z lewicy. 
Jest to pierwszy wypadek unieważnie
nia wyborów przez Sąd Najwyższy. 
Wszystkie protesty wyborcze składane 
przez Stronnictwa opozycyjne przeciw 
wyborom były dotąd przez Sąd Najwyż
szy oddalane.

ODROCZENIE DECYZJI W SPRAWIE 
OKRĘGU ŚWIĘCIANY.

Protesty, wniesione przez adw. Hof- 
mokl Ostrowskiego, w imieniu Stronni

ctwa Chłopskiego, oraz przez adw. Ły- 
pacewicza, w imieniu „Wyzwolenia'' (a 
dotyczące unieważnienia li®t obu tych 
stronnictw w Święci an ach) — zdecydo
wano przekazaś do dalszego zbadania i 
powzięto decyzję o przesłuchanie świad
ków.

* *
*

Listę Stronnictwa Chłopskiego w 
Święcianach z czołowym kandydatem 
adw. Hoimokl Ostrowskim Komisja Wy
borcza unieważniła, twierdząc, iż 11 
podpisów pod Listą pisanych było jedną 
ręką,  ̂ W tej sprawie przesłuchań; ma
ją być podpisani na liście obywatele.

Pt MIĘCI GAB3JELA
PIERWSZEGO PREZYDENTA

NARUTOWICZA
RZECZYPOSPOLITEJ

W czoraj, jako w rocznicę zgonu 
P ierw szego P rezyden ta  R zeczypos
politej, G abrjela  N arutow icza, ks.

| kard y n ał K akow ski odpraw ił 0 go
dzinie 10-tej rano  w k a ted rze  Św. 
J a n a  w asyście licznego duchow ień
stw a uroczystą  mszę żałobną.

O bok w ielkiego o łta rza  zasiadł na 
specjalnem  podw yższeniu P. P rezy 
den t R zplitej w otoczeniu członków  
domu cyw ilnego i wojskowego. W  j 
P resb iterjum  zajęli m iejsca członko
wie rządu  z Dr. Św italskim  na cze
le, m arszałek  Sejmu Daszyński, se

na tu  Szym ański, posłow ie i sen a to 
rowie, generalicja i wyżsi wojskowi, 
członkow ie misji francuskiej, wyżsi 
urzędnicy, rek to ro w ie  w yższych u- 
czelni, przedstaw iciele  w ładz m uni
cypalnych- św iata  naukow ego oraz 
organizacji społecznych i p racy. Po 
skończonem  nabożeństw ie obecni 
przeszli do podziem i katedry , gdzie 
P. P rezyden t R zplitej złożył w ie
niec z liści laurow ych. (PAT.).

Poza W arszaw ą nabożeństw a i 
obchody żałobne odbyły się: w W il
nie, K rattowie. Lwowie i Toruniu.

Z. P. P. s .
POSIEDZENIE PLENARNE

Posiedzenie plenarne Z. P. P, S. odbę
dzie się w środę, dn. 18 grudnia, o godz. 11 
r w Gmachu Sejmu.

Wszyscy towarzysze posłowie i senato
rowie proszeni są o bezwzględne przybycie

Prezydjum.

JUTRZEJSZE 
POSIEDZENIE SEJMU

PORZĄDEK DZIENNY
64 posiedzenia Sejmu w dniu 18 b. m, 

o godz. 12-ej
1. Pierwsze czytanie projektu ustawy, 

zmieniającej niektóre postanowienia roz 
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
12 marca 1928 r, o przedłużeniu mocy 
obowiązującej i uzupełnieniu ustawy z 
dnia 1 kwietnia 1925 r. w sprawie wy
miaru i poboru państwowego podatku 
od nieruchomości w gminach miejskich 
oraz od niektórych budynków w gmi
nach wiejskich.

2. Wnioski w sprawie zmiany Regula
minu Obrad Sejmu:

a) posłów tow. d-ra H. Libermana, M. 
Roga, J. Chacińskiego, J. Dąbskiego, M, 
Rataja I M. Niedziałkowskiego;

b) posłów Klubu Narodowego.
3. Nagłość wniosku posła Walerego 

Sławka i kol. z Klubu B. B. W. R. w 
sprawie wyłonienia specjalnej komisji 
dla zbadania zajść w Sejmie w dniu 31 
października 1929 r.

0  WOLNOŚĆ SŁOWA 
W POLSCE

W czwartek 19 b. m. o godz. 8 wie 
czorem w sali Stowarzyszenia Techni
ków, ul. Czackiego 3 5 odbędzie się ze
branie dyskusyjne poświęcone zagadnie
niu obrony wolności słowa w Polsce. Na 
porządku dziennym następujące relera- 
ty:

I dr. ALEKSANDER MOGILNICKI b. 
prezes Sądu Najwyższego — „RĘKOJ
MIA PRAWNA WOLNOŚCI PRASY“;

tow. dr. HERMAN LIBERMAN, poseł 
na Sejm: .SEJM WALCZY O WOL
NOŚĆ PRASY";

pos. STANISŁAW STROŃSKI: 
„DZIENNIKARZE A CENZURA".

Wstęp dla prawników i dzienni
karzy za zaproszeniami imiennemi. 
Bliższych informacji udziela redakcja 
naszego pisma.

dochodzą do głosu w spraw ie rz ą 
dzenia państw em ; ty lko dzięki te 
mu, że p a rtje  polityczne trak tow ane 
są jako na tu ra ln e  i konieczne form a
cje now oczesnego organizm u p ań s t
wowego; tylko dzięki zaufaniu spo
łeczeństw a do trw ałości ustro ju  d e 
m okratycznego i u rządzeń  praw nych, 
ty lko  dzięki sp raw nej adm inistracji 
państw ow ej i trzym aniu  się w ojska 
zdała od polityk i —  przesilen ie rz ą 
dow e w Czechosłow acji mogło ciąg
nąć się p rzez  6 tygodni, nie w y rzą
dzając krajow i szkód, nie haięując 
norm alnego biegu życia. „Sejmó- 
w ładztw o" czechosłow ackie chlub
nie zdało egzamin, w ykazując po
nad  w szelką w ątpliw ość sw ą p rze 
w agę nad  w szelkiem i innem i form a
mi ustrojow em u

A u n as?  Polska oczyw iście poci 
w ielu względam i różni się od Cze
chosłow acji, ale też  pod ty lu  zasad- 
riczem i względam i jest do niej po 
dobna, że p rzyk ład  Czechosłow acji 
m usi każdego m yślącego człow ieka 
w Polsce głęboko zastanow ić. J e 
żeli C zechosłow acja rozw ija się po
kojowo, m ogąc się poszczycić wiel- 
kiem i postępam i i szacunkiem  św ia
ta, czem uż P olska od 3 i  pół la t gu
bi się w eksperym entach  ustro jo 
wych, m arnując w czczej i bezp łod
nej w alce w ew nętrznej ty le  energji i 
sił? I cóż dała Polsce ca ła  ta  3 i pół 
le tn ia  kam panja o „now y" ustrój, 
p rócz spiętrzonej do niebyw ałych 
granic nienaw iści prócz zw ichrzenia 
stosunków  w ew nętrznych  i wojny 
„w szystk ich  przeciw  w szystk im ?"

Toż naw et obecne przesilen ie rząd o 
we usiłuje się sztucznie p rzeciąg 
nąć, by w yzyskać je —  jako a tu t w 
w alce z Sejmem, z ustro jem  dem o
kratycznym . A  w yobraźm y sobie, 
jakie p iekło  sanacyjne pow sta łoby  
w Polsce, gdyby P rezy d en t pow ołał 
rząd  o składzie podobnym  do rządu 
czeskiego?!

O śm ieszna sanacyjna nędzo!
P rezyden t Massaryk, zw racając się 

niedaw no do swoich rodaków  w A- 
m eryce, pow iedział: „M usimy być
cierpliw i, bowiem  bez cierpliwości i 
bez tolerancji demokracja i parla
mentaryzm byłyby niemożliwe'*.

Słyszycie, panow ie pułkow nicy, 
łam acze kości? S łuchajcie i uczcie 
się. J, M. B.

STARCIE 
HEIMWEHROWCÓW 
Z SOCJALISTAMI

Wiedeń, 16 grudnia (A. W.). W miej
scowości Ebensee przyszło wczoraj do 
gwałtownych starć między socjalistami a 
heimwehrowcami, wracającymi z pocho
du w Ischl. Kilku żandarmów, którzy o- 
toczyli kordonem heimwehrowców, ce- 

,lem obrony ich przed wzburzoną ludno
ścią miejscową, zostało rannych. W koń
cu udało się żandarmom rozproszyć 
tłum. Także w miejscowości St. Poelten 
przyszło wczoraj do demonstracji prze
ciwko Heimwehrze. Pisma dzisiejsze, o- 
mawiające te zajścia, domagają się sta
nowczo rozbrojenia bojówek, a conaj- 
mniej generalnego zakazu urządzania p-> 
chodów.



„ROBOTNIK", 17 grudnia 1929 r. Nr. 368

W Y B O R Y  DO RAD M IEJSK ICH
W WOJEWÓDZTWIE ŚLĄSKIEM

WYNIKI Z 11 MIAST
Razem w 11 miastach uprawnio

nych do głosowania 92,732, głosowało 
86,465, unieważniono 438, ważnych 
86,027. Listy polskie prorządowe: PPS., 
frakcja rew. (B.B.S) 692 głosy, 1 mandat, 
inne prorządowe 21,827 głosów, 100 
mandatów. Listy opozycyjne: PPS. —
4,000 głosów, 9 mandatów, rzemieślnicza 
719 głosów, bez mandatów, N. P. R, — 
3,031 głosów, 4 mandaty, Katolicki Blok 
Ludowy 17,107 głosów, 60 mandatów, 
inne opozycyjne 715 głosów, 1 mandat. 
Razem polskie opozycyjne 25,649, man
datów 74. Listy polskie razem 47,476 
głosów, 174 mandaty. Listy niemieckie 
opozycyjne 25,666, 55 mandatów, nie
mieccy socjaliści 4,327, mandatów 11, in

ne opozycyjne niemieckie 3,756 głosów, 
24 mandaty. Razem niemieckie opozy
cyjne 33,794 głosy, 90 mandatów. Listy 
niemieckie prorządowe 350 głosów, 2 
mandaty. Listy żydowskie 4,397 głosów, 
13 mandatów. Listy prorządowe razem 
26,584 głosy, 115 mandatów, listy opo
zycyjne razem 59,443 głosy, 164 manda
ty. Listy niemieckie razem 34,144 gło
sów, 92 mandaty. Razem 279 manda
tów (P. A. T.).

Ponieważ P. A. T. jest bardzo „libe
ralny" w klasyfikowaniu stronnictw, 
jako „prorządowe", dokładne dane o 
wynikach wyborów będziemy mogli po
dać dopiero po otrzymaniu własnei ko
respondencji.

SPRAW A ZARZUTÓW „GAZETY W ARSZAW SKIEJ'1
PRZECIWKO P. KAZIM. ŚWITALSKIEMU

SPROSTOWANIE URZĘDOWE
W N-rze 336 „Robotnika" z dn. 15 grudnia 
r. b. p. t.s „Społeczeństwo ma prawo żądać 
wyjaśnień" został ogłoszony artykuł, któ
ry, powołując się na , Gazetę Warszawską", 
zarzuca Dr-owi Kazimierzowi Świtalskie- 
mu, że będąc w swoim czasie Ministrem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego, wydawał pieniądze państwowe z r> 
bryki „Fundusz ogólny Oświaty" na cele 
ściśle osobiste.

W związku z fem, na podstawie art. 30 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dn. 10 maja 1927 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 45, poz. 348) o prawie praaowem pro
szę o umieszczenie następującego sprosto
wania:

Wydatki, wymienione w inkryminowanym 
artykule „Gazety Warszawskiej" w punk
tach 1, 2, 5 i 9 na ogólną sumę 1285 zł. były 
przez Najwyższą Izbę Kontroli przy nor
malnej kontroli rewidowane, i jako budże
towo uzasadnione, zupełnie nie zostały za- 
kwestjonowane.

Przy wydatku 250 złotych, wymienionym 
w punkcie 3 artykułu „Gazety Warszaws
kiej" Najwyższa Izba Kontroli uczyniła za
strzeżenie, że wydatek ten powinien był 
być pokryty z innego paragrafu budżetu

Co się tyczy wydatków, wymienionych w 
artykule „Gazety Warszawskiej" w punk
tach pozostałych, t. f. w 4, 6 (na sumę 90 
a nie 911 zł.), 7, 8 i 10, na ogólną sumę sł.

567 gr, 36, to aczkolwiek charakterem swoim 
nie odbiegają one od wydatków, powszech
nie uznawanych za „reprezentacyjne", b. 
Minister Oświaty Dr. Kazimierz Świtalski, 
przekonawszy się na Komisji Budżetowej 
Sejmu, że stają się one przedmiotem dysku
sji panów posłów, a uważając, że publiczne 
usprawiedliwianie się z nich na iorum sej- 
mowem byłoby uwłaczającem dla godności 
ministra, a równocześnie dawałoby zbyt 
łatwe pole do mało poważnych ale dokucz
liwych uwag, w m. styczniu 1929 r. pokrył 
te wydatki z własnych funduszów.

Należy dodać, że 1) sprawa wydatków, 
którym jest poświęcony inkryminowany ar
tykuł „Gazety Warszawskiej", jak z po
wyższego wynika, była już w swoim czasie 
omawiana na Komisji Budżetowej Sejmu, 2) 
że pomimo poruszenia tej sprawy przez b. 
Ministra Oświaty Dr. Śwltalskiego na Ko
misji Budżetowej Senatu, nikt z członków 
tej Komisji żadnych zastrzeżeń nie podno
sił i że 3) w rezultacie Sejm fundusz preli
minowany w przedłożeniu rządowem w od
powiedniej pozycji uchwalił.

, Minister St, Czerwiński
V

Sprostowanie, stające w obronie 
czyjejkolwiek osobistej czci, zamie
ścilibyśmy i b e r  oowołania się pro
stującego na dekret prasowy. Do 
samej sprawy powrócimy jeszcze.

LIST P. IGNACEGO MATUSZEWSKIEGO
Szanowny Panie Redaktorze!

We wczorajszym N-rze „Robotnika" 
zechciała Szanowna Redakcja zająć się mo
ją osobą, ilustrując na przykładzie wiado
mości prasowych, dotyczących ewentual
nych moich przyszłych losów, że w „obozie 
pułkownikowskun ilu pułkowników, tyle 
klik i mafijek".

Związanie mego nazwiska z , klikami { 
maiijkami" zmusza mnie do uprzejmej pro
śby, aby zechciał Pan Redaktor zamieścić 
poniższych kilka uwag.

Wszelkie pogłoski, dotyczące mych rze
komych „życzeń", jak i prostowanie tych 
wiadomości przez kogokolwiek — odbyw a 
się jednakowo bez mej wiadomości i mego 
upoważnienia. A zatem być io musi inwen
cja reporterów tych obozów politycznych, 
które wymyślają fakty po to aby później 
te przez siebie wyimaginowane fakty do
wolnie oświetlać.

Pozwalam sobie publicznie zapewnić P. 
Redaktora, że nietylko nie należę do żad-

POSIEDZENIE
CENTRALNEGO WYDZIAŁU KOBIECEGO P. P. S.

Dnia 14 i 15 grudnia obradował w 
Warszawie Centralny Wydział Kobiecy, 
pod przewodnictwem tow, sen. Kłuszyń- 
skiej, przy udziale 16 członkiń (ma 22'.

Reprezentowanie były: WARSZAWA 
tow. tow. Woszczyńska, Tylicka, Zieliń
ska, Woliniewska, Faszczewska, KUmo
wa, Zawadzka, Połeciówna, WARSZA
WA - PODMIEJSKA (Pilichowska), 
ŁÓDŹ (Grodzicka), ŁÓDŹ - PODMIEJ
SKA (Moskiewiczówna), POZNAŃ (Ry
bicka), LWÓW (Trawiecka), PODKAR
PACIE (Markowska), Z. R. S. S. — tow 
Ryngmanowa.

Referat polityczny wygłosiła tow. sen. 
Kłuszyńska. Po obszernej dyskusji przy
jęto następujące wnioski:

1. Centralny Wydział Kobiecy wy
raża całkowite uznanie władzom par- 
tyjnym i ZPPS., za zdecydowane i peł
ne godności stanowisko wobec systemu 
rządów pomajowych, między innemi — 
za votum nieufności zgłoszone w Sej
mie dla rządu p. Świtalskiego,

2. Centralny Wydział Kobiecy wyra
ża uznanie tow. Marszałkowi Daszyń
skiemu za obronę przedstawicielstwa 
narodu i honoru Sejmu.

3. Centralny Wydział Kobiecy stwier 
dra, że najszersze warstwy ludności 
znajdują się w katastrofalnem położe
niu i że tylko bardzo szybka i zdecydo
wana akcja, zdążająca do zapewnienia 
krajowi powrotu do praworządności— 
może zapobiec klęsce wojny domowej

4. Centralny Wydział Kobiecy wzy
wa Wydziały Kobiece i najszersze war
stwy kobiece do masowych wystąpień 
w obronie demokraci! i zagrożonych 
bezrobociem warsztatów pracy.

Obszerne sprawozdanie, obejmujące 
wszystkie dziedziny pracy Centralnie go 
Wydziału Kobecedo, złożyła tow. Iza 
Zielińska, sprawozdania z okręgów zło
żyły poszczególne delegatki. W dyskusji 
zabierały głos wszystkie towarzyszki, 
ponieważ sprawom organizacyjnym po
święcono większą część obrad.

Centralny Wydział Kobiecy poleca 
organizacjom zwołać w okresie do 10 
stycznia masowe wiece. Centralny Wy 
dział Kobiecy wyda w tym celu specjal
ną odezwę.

Tow. Woliniewska referowała sprawę 
stosunku Centralnego Wydziału Kobie
cego do pomocniczych Organizacji, za
równo kulturalnych, jak i sportowych. 
Stwierdzono zupełną współpracę z Ro- 
botniczem Towarzystwem Przyjaciół 
Dzieci, którego agendy na prowincji pro
wadzą prawie wyłącznie Wydziały Ko
biece. Uchwalono wniosek tow. Woli
nie wskiej;

Centralny Wydział Kobiecy przyjmu
je z uznaniem inicjatywę ZRSS powoła
nia do życia Centralnego Kobiecego 
Wydziału Sportowego,

W związku z powyższem, Centralny 
Wydział Kobiecy wzywa towarzyszki 
do tworzenia lokalnych Klubów sporto
wych, opartych na własnych statutach 
i zrzeszonych za pośrednictwem Ko
biecego Wydziału Sportowego przy Z  
R. S. S.‘‘.

Na skutek tej uchwały, Centralny 
Wydział Kobiecy uważa Klub Sportowy 
„Start" za jeden z lokaJnych klubów m, 
st. Warszawy.

Tow. Tylicka referowała sprawy So
cjalistycznej Międzynarodówki Kobiecej, 
zawiadamiając, że posiedzenie Między
narodowego Wydziału Kobiecego odbę
dzie się dnia 11 i 12 stycznia 1930 r, w 
Zurychu.

Tow. Woszczyńska postawiła wnio
sek, który zos-tał uchwalony przez Cen
tralny Wydział, aby prezydjum zajęło się 
w najbliższym czasie rozszerzeniem ram 
„Głosu Kobiet" przez wprowadzenie 
nowych działów. Zaznaczono też, ii  
„Głos Kobiet" wykazuje stały rozwój.

Po wyczerpaniu punktu obrad: wolne 
wnioski, przy którym zabierała głos tow. 
Woliniewska w sprawie stałego dodatku 
kobiecego w „Robotniku", tow. Kłu
szyńska zamknęła zebranie.

ECHA NAPADU NA TOWARZYSZA PRAGIERA

nych „klik łub mafijek", ale wogóle nfe 
wiem o ich istnieniu.

Skoro zaś interesuje Szanowną Redakcję 
moje obecne czy przyszłe postępowanie— 
pozwolę sobie podać do Jej wiadomości te 
wytyczne, któremi się kieruję i kierować 
mam zamiar: są to mianowicie proste za
sady, wiążące każdego człowieka uczciwe
go, że niewolno się uchylać w żadnej for
mie od współodpowiedzialności za pracę w 
której brało się -.dział i że nie dezerteruje 
się z powierzonego posterunku w czasie 
walki.

Jeśli zechce Pan Redaktor przy pomocy 
tych niezmiernie prostych myśli weryfiko
wać wiadomości swych reporterów — są
dzę, iż uniknie Pan z łatwością pomiesz
czania w Swem poczytnem pośmie — na
der niepewnych plotek.

Z poważaniem 
Ignacy Matuszewski, 

pułk. W. P. w rezerwie.
Warszawa, dn. 16 grudnia 1929 r.
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Jak podaje „Express Poranny" aresz
towano jednego ze zbirów, którzy na
padli na towarzysza posła Pragiera, 

„Express Poranny" tak pisze o aresz
towanym: podał się on za Błażeja Plo- 
chockiego, komendanta milicji Irakcji 
rewolucyjnej P. P. S. w Pruszkowie.

* *
*

Po napaści na tow. posła A. Pragiera 
wicemarszałek Sejmu Jan Wożnicki 
imieniem „Wyzwolenia” i pos. Jan Dąb- 
ski imieniem Stronnictwa Chłopskiego 
zakomunikowali towarzyszowi posł. M. 
Niedziałkowskiemu jako prezesowi klu
bu P. P. S. swe najwyższe oburzenie z

powodu bezprzykładnych metod walW 
politycznej, stosowanych przez B, B. S,

*  •  *
Komitet Powiatowy PPS. na powiat 

warszawski uchwalił na posiedzeniu dn. 
16 b. m. napiętnować nikczemną napaść 
na tow. posła Pragiera w Pruszkowie, 
zorganizowaną przez zbirów sanacyj
nych z B, B S.

Jednocześnie Komitet wyraża najżyw
sze uznanie tow. posłowi Pragierowi 
oraz tym towarzyszom z Organizacji 
Pruszkowskiej, którzy nie ulękli się li
czebnej przewagi specjalnie zmobilizo
wanej bandy bebesowskiej.

DRUGI NAPAD BANDYCKI BOJÓWKI B. B. S.
W PRUSZKOWIE

Bandyci z B. B. S. nie zadowolili się 
napadem niedzielnym na tow. posła Pra
giera i dalsze swe wyczyny rozpoczęli w 
godzinach popołudniowych na miejsco
wych towarzyszy,

O godz. 4 po poł. tow. Kazimierski o- 
czekując na stacji w Pruszkowie na po
ciąg, został napadniętych przez tych sa
mych zbirów i dotkliwie pobity i pora

niony. Zebrana publiczność na stacji sta* 
nęła w obronie napadniętego.

W pół godziny później ta sama banda 
pałkarzy napadła na tow. Kaiężaka, bi
jąc go pałkami

Notując te haniebne występy bojówki 
B. B, S.-u w Pruszkowie, stwierdzamy, 
że wypadki te bezkarnie nie przejdą.

S tr . 2

MAŁY FELJETON
LIST MAŁEGO KAZIA DO REDAK

TORA „ROBOTNIKA".
Szanowny Panie Redaktorze!
Muszą sią poskarżyć przed Panem  

na pana nauczyciela który mnie ode- 
stal do domu i jeszcze dal jedynką  
ze sprawowania i jeszcze kazał 
przyjść z Tatusiem, ażeby mu sią na 
mnie poskarżyć. A  ja wcale nie je 
stem winien, bo było to tak, że jak te 
chłopaki z  w yższej klasy ustawiali 
sobie domki z kamyków, to ja im po
magałem, to oni powiedzieli, że ja 
im nie pomagam, tylko przeszkadzam, 
bo sią domki przewracają i że ja im 
nie dają robić i że jestem  wstąpniak 
i smarkacz i dlatego żebym poszedł 
bawić sią w piasku, jak to robiłem  
latem. A  ja wcale nie jestem  smar
kacz, bo jak do nas przychodzi dzia
dziuś i bierze mnie na barana, to ja 
jestem duży człowiek i widzą nawet, 
co sią na piecu dzieje, gdzie antena 
jest przyczepiona. Jak oni nie chcą 
sią ze mną bawić, to niech sią wcale 
nie bawią. I  jeszcze mnie nazywają 
skarżypyta bez kopyta, a dlaczego, to 
nie wiem, przecież wszystkiego dwa 
razy sią skarżyłem  i teraz trzeci raz.

1 jeszcze proszą pana redaktora, 
żeby tak zrobić, żeby nie było wcale 
dzienników, gdzie są wszystkie prze
pisy szkolne, bo to bardzo trudno 
spamiątać.

A  jednego chłopaka z naszej kla
sy to pan nauczyciel już przedtem  
posłał do domu, ale nie za to, że 
przeszkadza, ale, że papierosy palił 
i zadużo.

A  jeszcze był jeden taki chłopak 
w naszej klasie, co brał od swej M a
musi pieniądze i rozdawał innym  
chłopakom i w końcu nie wiedział, na 
co dał i po co.

To, proszą pana, też była wielka 
chryja, a wszystko przez tych chło
paków z w yższej klasy, bo oni się na 
niego poskarżyli.

A  nasza klasa kiedyś bawiła sią w 
hStrajk", że jak którego wyrwano do 
tablicy, to nic nie mówił, tylko milczał. 
To nas w szkole nazywano „milczka- 
mi”, a teraz jak ja coś tak sobie po
wiem, to zaraz powiadają „skarży
pyta”, a pan nauczyciel odsyła mnie 
do domu, bo powiada, że w dzienni
ku jest taki przepis.

Proszą wiąc pana redaktora, żeby 
mnie pan nauczyciel nie odsyłał do 
domu i żeby nie było dziennika, bo 
chociaż ja  duży już jestem, ale ja 
mogą sią rozpłakać z uszanowaniem.

Kazio.
Przenisał: TTT.TJMTJS.

II WYKŁAD 
PROF. KRZYWICKIEGO

Dziś, we wtorek, dn. 17 b. m., stara
niem Oddziału Warszawskiego T. U. R., 
odbędzie się drugi odczyt prof. Ludwi
ka Krzywickiego p. t. „Zasadnicze wa
runki postępu społecznego".

Wykład odbędzie się o godz. 6.45 wie
czorem w sala konferencyjnej przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20. Wstęp 10 gro
szy.

WIEC P. P. S.
NA BRUDNIE

Niedzielny wiec PPS., który odbył się 
w sali Straży Ogniowej na Brudnie, zgro 
mad ził kilkaset osób.

Przemawiali tow. tow.: ławnik Bary- 
ka, poc. Norbert Barlicki i radny Wer- 
nikowski. Przemówienia mówców przyj
mowane były owacyjnie Nastrój pano
wał wspaniały.

D ziesią tk i ty sięcy  o só b  
se tk i to n  to w aró w  

m iljo n y  listów
przew iozły dotychczas sam oloty na linjach 
pow ietrznych w Polsce.

Sam oloty kursują codziennie:
Korzystaj z najwygodniejszej, najszybsze, 

i taniej komunikacji: Bydgoszcz — K atow i
ce — K raków  — Lwów — Poznań — W ar
szawa — G dańsk — Brno — W iedeń.

Książki nadesłane
SALOMEA KISIELEWSKA. Bal pod 

płotem. Biibljoteka ksrążek różowych. 
Nr. 69. Cena 1 zł. 50 gr.

Książeczka ta zawiera szereg opowia-' 
dań ujmujących w barwnej, żywej formie 
beletrystycznej pewne zjawiska przyrod 
micze.

Autorce powiodło się ująć treść nau
kową w formę artystyczną żywą i ciep
łą, a równocześnie ścisłą.

Książeczka nadaje się do czytania dla 
dzieci szkół powszechnych oraz niższych 
klas gimnazjalnych.

Niska cena czyni ją dostępną dla naj
szerszych warstw.

Z OPERY.
Nowa opera polska: „IJOLA" Piotra
Rytla w 4 aktach. Tekst według drama

tu Jerzego Żuławskiego,
Współczesna twórczość operowa pol

ska, mimo niesłychanie trudnych wa
runków rozwoju, posiada już swoje dość 
liczne rozgałęzienia, swoje odrębności 
lokalne i jednocześnie mnóstwo mniej 
lub więcej znaczących cech, wiążących 
ją aż nazbyt wyraźnie z twórczością o- 
perową ogólno - europejską. Powstają 
więc owe prądy, kierunki szkoły, sym- 
patfe, antypatje wreszcie, dające w ca
łości wcale barwną mozaikę pomysłów. 
Ku stronie fantastycznego świata bajki 
ciąży „Syrena" Witolda Maliszewskie
go, tematy historyczne po,ciągają Ta
deusza Joteykę, z kart „Hagith", „Kró
la Rogera" Szymanowskiego przebija 
tęsknota do poezji i mistyki Wschodu, 
o ważki i głęboki podkład ideowy swo
ich oper stara się wreszcie autor ..Wy
zwolonego" — Adam Wieniawski. Od 
daty sobotniej premjery przybywa je
szcze „Ijola", której autor Piotr Rytel 
zapisuje się zdecydowanie do obozu 
polskich wagnerzystów.

Błędem i naiwnością jednak byłoby 
doszukiwanie się jakiejkolwiek ścisłej 
analogii między tragedją Ijoli a Elzy z 
Brabantu miedzy klątwą starej i w I

gruncie dobrej piastunki Gerty, a zło
rzeczeniami Ortrudy, lub chociażby 
między muzyką trąb i puzonów, grzmią
cych na weselu Lohengrina a witają
cych również tryumfalnie Kunę — zwy
cięzcę z wojmy. Podobieństwa są czysto 
zewnętrzne, polegające przedewszyst- 
kiem na tem, że akcja rozgrywa się w 
średniowieczu, podobnie, jak w drama
tach Wagnera i stąd wynikają niektóre 
reminiscencje sytuacji, strojów, efektów 
dekoracyjnych i reżyserskich. Nawiasem 
zresztą dodam, że te ostatnie mogłyby 
być bardziej pomysłowe i mniej za Wa
gnerem, a więcej za duchem fantazji 
Żuławskiego idące.

Dramat Żuławskiego posiada swoją 
indywidualność i uwydatnić ją na język 
opery przełożyć — było wdzięcznem, 
ale i trudnem zarazem zadaniem kom
pozytora. Trzeba było dramat dostoso
wać do wymagań opery, usunąć niektó
re drugorzędne szczegóły, jak: stosunek 
Wali, pisarza wędrownego, do Ijoli, tor
tury Wali w akcie III, nazbyt przypo
minające Toskę, wreszcie rozstrzygnąć 
kwestję śmierci Arna, którego w ope
rze Rytla zabija Kuno, czego u Żuław
skiego niema. Są to wszystko proble
my, obchodzące przedewszystklenn re- 
żyserję, ale wiążące się również bardzo 
ściśle z muzyką. Kompozytor operowy 
nie może zgubić akcji, jego orkiestra 
musi żyć razem ze scena. I te iedność

muzyki i tekstu wyczuwamy w Ijoli na 
każdym kroku. Może tylko wstęp do 
ostatniej odsłony zawiera zbyt dużo bo
haterskiego pierwiastka, który przecież 
tak dziwnie kontrastuje z finałem dra
matu — kapitulacją i unicestwieniem 
wszystkeh dążeń Ijoli i Arna.

W orkiestrowej, mocno instrumento- 
wanaj partji „Ijoli" dzieją się rzeczy naj
ważniejsze. Tu p. Dołżycki miał szero
kie pole do wykazania zalet partytury. 
Opadający w synkopacih temat wstępu 
w b-moll wiąże się z posągiem Arna, 
wraca potem w pierwszym akcie, k-e- 
dy lunatyczka po raz ostatni wędruje 
nocą do klasztoru, a zazdrość Kuna 
przypływa razem z promieniami księ
życa, aż wreszcie wstęp przypomina się 
lei w końcu opery, kiedy już posąg zo
stał strzaskany, a Arno nie żyje. Szczy
towym punktem siły dramatu jest za
kończenie aktu trzeciego, gdzie skupia
ją się bardzo artystycznie wszystkie 
czynniki dzieła: solo p, Czapskiej —
Ijoli i p. Szereszewskiej — Gerty, pełen 
wyrazu śpiew p. Gruszczyńskiego (Ar
na), chór mnichów, no i orkiestra, któ
ra nietylko jest tłem „Ijoli", ale jest 
wprost głównym sensem jej istnienia.

W solowych partjaoh wokalnych naj
wdzięczniejsze pole do rozśpiewania się 
mieli, nie Arno, jakby się mogło zda
wać, a p. Wiktor Bregy i p. Czapska w 
modlitwie „cóżem ja winna". Resztę so

lowych fragmentów wykonali bez więk
szego przekonania, ale stylowo pp. A, 
Wiśniewski (Kuno), M. Karwowska, J. 
Junelli Trembicki, Z. Mossoczy, M. Ja
nowski i Z, Tokarski. Szkoda, te chór 
za sceną w akcie pierwszym, mimo gre
goriańskich końcówek, mało się wiąże 
z nastrojem Arna po odejściu Ijoli i z 
szarem tłem klasztoru, w którym jeden 
promień ziemskiej miłości wywołał ty  
le zamieszania; może głosy „zakonni
ków" były zamało skupione. Przydałby 
się też dłuższy trochę „kwartet" dzie- 
wek służebnych, plotkujących do syt» 
przed przyjazdem grabiego Kuny; na 
zbyt lakonicznie zwierzały się one so* 
bie, jakby żałując dźwięków.

Uogólniając wrażenie z sobotniej pre
mjery, z radością należy stwierdzić, że 
publiczność przyjęła „Ijolę" bardzo ser
decznie i z wielkiem zaciekawieniem. 
Urządzono też prof. Rytlowi owację,, 
mówiącą dużo dobrego nietylko o war
tości nowej opery, ale i o ogólnej sym- 
patji, jaką kompozytor cieszy się u 
przyjaciół, uczniów i zwolenników swe
go talentu i swego credo artystycznego. 
„Ijola" będzie w tym tygodniu dwa ra
zy grana w Operze, a na przyszłość nie
wątpliwie wejdzie do żelaznego reper
tuaru oper polskich.

Helena Dorabialska.
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Kronika polityczna
N IEU STA N N E K O FISK A TY  

f „N A PRZO DU "
N um ery  „N aprzodu" z dn. 15 grudnia 
z  dn ia 16 g rudn ia  zosta ły  skonfisko- 

vane.
K O N FISK A TY

Z po lecen ia  kom isaria tu  rządu  p o lic ji 
skonfiskow ała dzienn ik  „W iadom ości 
W arszaw skie" N r. 262 z dnia 16 b. m.

PLOTKA
P ra sa  sanacyjna doniosła że w  odczy

cie w ygłoszonym  w  dniu 12 b. ni. w  B er
linie n a  te m at stosunków  po lsko  - n ie 
m ieckich  tow . pos, Ciołkosz ośw iad
czył, i t  by łoby  o w iele  lepiej gdyby P o l
sce zapew niono  dostęp  do m orza bez  
p rzyznaw an ia  p aństw u  polsk iem u suw e
renności nad  te ry to rjum  t. zw, k o ry ta 
rza. W iadom ość ta  o p a r ta  n a  n ie s te ty  
nieścisłem  sp raw ozdan iu  „A bendu" jest 
zupe łn ie  n iezgodna z p raw d ą. Tow . pos. 
C iołkosz łw ią  część sw ego odcizytu p o 
św ięcił w łaśn ie uzasadnian iu  p ra w  P o l
ski do ziem  b. zabo ru  pruskiego, jako 
etnograficznie polskich.

ARESZTOWANIA
STUDENTÓW

W czoraj w ieczorem  p o  w iecu  posłów  
Rybarsikiego i S trońsk iego  p rzy  ul. K re 
dytow ej 16, rozchodzący  się studenci 
w znosili ok rzyk i „P recz z sanacją".

N a rogu  Z łotej i M arszałkow sk iej p o 
s te runkow y  w yciągnął rew olw er, zare- 
pe tow ał go i groził strzelan iem . W  k ilk a  
m inut później nad jechało  a u to  z k ilk u 
dziesięciu po lic jan tam i i  w  b ru ta ln y  spo 
sób rozpędzali zeb ranych , aresztu jąc  
k ilkunastu .

W  sp raw ie  te j m ia ł in te rw en jow ać 
r e k to r  un iw ersy te tu , p rof B rzeski.

BILAKS BANKU POLSKIEGO
Bilans Banku Polskiego za pierwszą de

kadę grudnia rb. wykazuje zapas złota 682 
rafflj. 583 tys. zł. t. j. o 64 tys. zł. więoej jak 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ
ności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
nnniejszyły eię o 29 tys. zł. do sumy 422 
milj. 801 tys. zł., natomiast niezaliczone do 
aokrycia wzrosły o 4 milj. 207 tys. zł. do 
tumy 98 milj. 358 tys, zł. Portfel wekslowy 
:padł o 21 milj. 334 tys. zł. i  wyn<*i 699 
milj. 682 tys. zł. Pożyczki zastawowe wzro
sły o 192 ty6. zł. do sumy 74 milj. 983 tys. 
zł. Inne aktywa zmniejszyły się o 1 milj. 
568 tys. zł. do kwoty 138 milj. 481 tys, zł.

Pozycja natychmiast płatnych zobowią
zań wzrosła o 65 milj. zł. (479 milj. 249 tys. 
zł.). Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 80 milj. 285 tys. zł. (1.286 milj. 836 
tys. zł.).

0  PRZYWRÓCENIE 
POMOCY MIASTOM NA 

ODBUDOWĘ
Na zasadzie ustawy z dn. 6 maja 1924 r. 

idzielane były pożyczki na odbudowę kra
ta, w związku ze zniszczeniami wojennemi 
arówno mieszkańcom wsi, jak i miast.

W maju r. b. ministerjum robót publicz-
tych wydało zarządzenie, aby w związku
t rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej o 
rozbudowie miast zaniechać dalszego udzie
lania omawianej pomocy mieszkańcom 
miast. Zarządzenie to  wywołało niepokój w 
licznych miastach, które noszą jeszcze do
tkliwe ślady zniszczenia wojennego.

Wobec tego, zarząd Związku Miast Pal
ik ich złożył p. ministrowi robót publicz
nych memorjał, w którym wykazuje, że
carzędzenie ministra niema dostatecznego 
uzasadnienia prawnego, gdyż omawiana a- 
stawa o pomocy na odbudowę nie została 
uchylona rozporządzeniem o rozbudowie 
miast. Oprócz argumentów prawnych, Zwią
zek Miast wyszczególnia w memorjale sze
reg argumentów życiowych, przemawiają
cych za przywróceniem pomocy mieszkań
com miast na odbudowę wskutek zniszcze
nia wojennego. W konkluzji zarząd Z. M. 
P, prosi p. ministra o wydanie stosownych 
zarządzeń.

SPROSTOWANIE
\Ve wczorajszym numerze „Robotnika" w 

sprawozdaniu ze zgromadzenia na temat 
, Rząd. Sejm a szkolnictwo" zniekształco
ny został jeden ustęp.

Mianowicie, zamiast zdania: „Minister
Czerwiński mówił o wychowaniu, twier
dząc, że trzeba skończyć z psychologią b a- 
ta, za chwilę jednakże dodał, że na®, Po
laków, trzeba ująć batem".

Winni być:
„Minister Czerwiński, mówiąc o ideale 

wychowawczym, postawił słuszną tezę, że 
trzeba skończyć z psychologią bata, w tym
że jednak odczycie niejednokrotnie powo
ływał się na słowa i  autorytet człowieka, 
który w swych enuncjacjach uważał użycie 
bata za czynnik wychowawczy wzglądem 
społeczeństwa polskiego".

„Sanacja” a pracownicy państwowi
Ogłoszony w prasie niedzielnej ko

munikat Prezydjum odbytego dnia 
8 b, m. powszechnego Kongresu pra
cowników państwowych, oświetla, że 
zajadłe intrygi przeciw temu Kon
gresowi dotąd jeszcze nie ustały...

Jest to bodaj pierwszy wypadek w 
Polsce, by naturalna, dla społeczeń
stwa zrozumiała i zupełnie apolity
czna akcja urzędnicza o poprawę by
tu, spotkała się z podobnie zawziętą 
naganką, jaką przeciw Kongresowi 
rozpętał obóz sanacyjny przy użyciu 
aż tak karkołomnych środków, jak 
np. list pana Świtalskiego do Mar
szałka Daszyńskiego, list, który w 
„Robotniku" spotkał się już z odpo
wiedzią, na jaką zasłużył.

„Argumentem, który właściwy 
charakter i właściwą wymowę tej —  
u nas od lat 11 bodaj pierwszej tak 
powszechnej i tak potężnej! — mani
festacji urzędniczej w oczach opinji 
ma zatrzeć i zablagować, jest twier
dzenie „sanacji", że Kongres ten 
miał rzekomo charakter „polityczny" 
w tym sensie, że go jakoby organizo
wała opozycja sejmowa do „walki z 
Rządem".

Ci, co uciekają się aż do takich 
„argumentów", upadli już chyba zu
pełnie na głowę..

Jeżeli bowiem przyznają sami, że 
„sejmowym partyjnikom"—poza ma
sami pracującemi wsi i miast — uda
ło się do walki z obozem rządowym 
zmobilizować jeszcze paruset tysięcz
ną ma.sę tak dotąd cierpliwych i spo
kojnych pracowników państwowych, 
to na czyjemże już dzisiaj „zaufa
niu", na kim czy na czem... opierają 
się rządy sanacyjne...?! Gdzież ten 
„kraj", który wedle zdania najmitów 
prasowych „sanacji", darzy „popar
ciem" rządy dzisiejsze...?!

Ale zapytajmy — czy istotnie Kon
gres urzędniczy mógł mieć lub miał 
jakieś tendencje... „polityczne"?!

Możnaby o tern mówić tylko wte
dy, gdyby ktoś potrafił udowodnić, że

np. żądanie podwyżki mizernej pła
cy lub sprawiedliwych przepisów 
służbowych i t. p. jest „polityką" czy 
też „partyjnictwem", jak to blaguje 
prasa prorządowa.

Na takie stawianie kwestji nawet 
chętnie zgodzi się... ale ktoś złośliwy, 
pragnący jeno... pokpić sobie z sana
cji, która dziś poprostu już zupełnie 
od zmysłów odchodzi.

Mielibyśmy tedy dwie „polityki..." 
Jedną, którą reprezentował Kongres 
i stojący ponoć za nim „partyjnicy", 
t. j. „politykę" sprawiedliwego i 
uczciwego wynagradzania i traktowa
nia rzesz urzędniczych... Tę zaś dru
gą, która przeciw zwołaniu Kongresu 
intrygowała, która Kongres zbojkoto
wała i jeszcze dziś go zwalcza  — re
prezentuje... obóz sanacyjny...

Jeżeli tedy „sanacja" chce konie
cznie w opinie wmówić, że obecna 
akcja urzędnicza ma „polityczny" 
charakter, nie mamy nic przeciwko 
temu... Tak jest — zwalczają się tu
taj dwie „polityki". Pierwsza stresz
cza się w uchwalonym przez Kongres 
memorjale do Rządu i Sejmu, dru
ga... w stanowisku Rządu i jego obo
zu..,

A twierdzić, że pracownikom pań
stwowym jest „dobrze" i że nie mają 
powodu żalić się czy burzyć, nie od
waży się dzisiaj chyba żaden już 
Ehrenberg...

Obecna akcja związków pracowni
ków państwowych nie jest przecież 
akcją w Polsce pierwszą... Bywały 
różne podobne wystąpienia i za rzą
dów „przedmajowych"...

Tylko to, co akcję obecną wyróż
nia, to jej masowość, jej solidarność, 
obejmująca dosłownie ogół praco
wników państwowych!,..

Bo też stosunki we wszystkich 
dziedzinach gospodarki państwowej 
nie były nigdy tak zwichrzone a upo
sażenie, w porównaniu do kosztów u- 
trzymania, nigdy tak niskie, jak obec
nie...

„Sanacja" czuje to i zdaje sobie w 
głębi duszy sprawę ze straszliwej od
powiedzialności, jaka na nią spada 
za to wszystko...

I stąd właśnie te rozpaczliwe „hoc- 
ki-klocki“, by od odpowiedzialności 
jakoś się wykręcić... Stąd cała jado
wita kampanja przeciw akcji urzęd
niczej... Stąd takie rozbrajające już 
błazeństwa, jak np. „wiadomości" 
prasy p. Fryzego o „stosach depesz’', 
jakie „pan Premjer" od „urzędników 
z całego kraju" otrzymuje z „wyra
zami hołdu i zaufania (!!)'*.

Ci ludzie zatracili już zupełnie po
czucie śmieszności!

A le całe to desperackie mydłko- 
wanie nie zakłamie faktu, że Rząd, 
który w 3 latach wydał poza budże
tem miljard złotych, nie znalazł i na
dal „nie ma" środków na uregulowa
nie płac urzędniczych.

Na co ów miljard poszedł i, czy 
istotnie nie można w nim było pomie
ścić regulacji płac — to zbada Sejm...

Narazie wystarczy wskazać na mi- 
Ijony „zamrożone" np. w różnych 
kredytach... Że figuruje tam i ta pra
sa, co to „zawsze szła za Komendan
tem" lub ta prasa, co, poza obroną 
„sanacji moralnej”, s terzy  swymi lu- 
panarowymi „przebojami" prawdziwą 
zgniliznę w umysłach nieoświeconych, 
wszystko to dopełnia tylko charakte
rystyki tego obozu, którego dziś cała 
Polska ma już dosyć.

Ale poza „kredytami", które kasę 
państwową na dłuigi czas „wypłuka
ły", znajdą się jeszcze dziesiątki mi- 
Ijonów, które utonęły w kieszeniach 
różnych oczajduszów, aferzystów i 
spekulantów i które nigdy do skarbu 
już nie wrócą!...

Na to było... a dla urzędników „nie 
było"!

Wszystko to zbada Sejm, jeżeli ja
kaś „wyższa państwowa (!) racja”, 
ze strachu właśnie przed tern bada
niem, Sejmowi tej pracy nie... unie
możliwi... Kcz.

I* * * * * * * *

ARESZTOWANIE WSPÓLNIKA DEFRAUDANTA
200.000 ZŁ.

ZORGANIZOWANIE DEFRAUDACJI.—CO POWINNY ZROBIĆ 
WŁADZE NADZORCZE

W  zw iązku  z defraudacjam i w Kasie 
Chor. m. W arszaw y, k tó re  dosięg ły  n ie 
praw dopodobną sum ę 200.000  zł., zos ta ł 
w  n iedzie lę  a re sz to w a n y  spóln ik  K w ia t
kow skiego  Mieczysław Sochaczewski, 
urzędn ik  działu  buchalterji, pop rzedn io  
p racow n ik  rachuby .

A resz to w an ie  S ochaczew skiego  w sk a
zuje n iezb ic ie  n a  to, że defraudację  z 
gó ry  p rzygo tow ano  i zorganizow ano. 
Zbyt p rze jrzy sty  te ra z  jest zw iązek  n ie 
k tó ry ch  p racow ników  dzia łów  egzeku
cyjnego i rachuby . T y lk o  dzięk i zm ow ie 
m ogła zdarzyć się ta k  w ielka  d e frau 
dacja.

N a tle  tej sp raw y  c iek aw y  n iezm ier
nie jest sto sunek  w ład z  nadzorczych  do 
fak tu  u jaw nionego złodziejstw a. 

P ań stw o w a w ładza nadzorcza , t. j. 0 -  
k ręgow y U rząd  U bezpieczeń, do tych 
czas nie za in te re so w ał się defraudacją , 
dotychczas nie w y sła ł kom isji do  z b a d a 
n ia  ca ło k sz ta łtu  spraw y.

M oże p. G o e te l d y rek to r  G łów nego U- 
rzędu  U bezpieczeń, w yda po lecen ie p o d 
ległem u urzędow i, p rzep ro w ad zen ia  r e 
wizji, a lb o  m oże w ydeleguje sow icie o- 
p łacan eg o  p. P ierw ochę , k tó ry  d o ty c h 
czas tru d n ił się w yszukiw aniem  „dow o
dów  kom prom itu jących” działa lnośc i o- 
k ręgow ych Z w iązków  K as C horych?

B ardzo  w dzięczną p ra c ę  m ia łb y  p, 
P ierw ocha, o ile w ydelegow any  zostan ie 
do lustracji K asy  C horych  W arszaw y, 
k tó ra  jest kopaln ią  najrozm aitszych  
sp raw  z „n iep raw dziw ego  zdarzen ia".

N a sk u te k  akcji „R obo tn ika" —  ko
m isarz  R ożnow ski m a w  dniu  dzisiej
szym pow ołać nadzw yczajną kom isję 
do p rzep ro w ad zen ia  rew izji.

P on iew aż w defraudację  zamieszani są 
wysocy dygnitarze B. B. S.-owscy, spo
dziewać się  n a leży  in te rw en cji w kierun
ku tuszowania ca łe j sprawy. Nie wątpi
my, że p Rożnowski uczyni wszystko, 
ażeby cała zakulisowa strona złodziej
skiej afery została ujawniona p rzez  ob
iek ty w n y  czynnik  kontro li, pow o łany  z 
poza K asy  (np. ze  Z w iązku  bu ch a lte ró w  
i O kręgow ego Zw. K as C horych). U jaw 
nienie w szystk ich  ogniw  całe j afery  jest 
obow iązkiem  p. R ożnow skiego.

* *

O ŚW IADCZENIE P. K O W A LSK IEG O

O trzym aliśm y lis t następu jący :
„Na skutek ukazania się wzmianki w 

„Robotniku" z dnia 15-go grudnia r, b., 
Nr. 366, jakoby zwolnienie moje ze sta
nowiska zastępcy naczelnego buchaltera 
w Kasie Chorych m. Warszawy spowo
dowane zostało odmową moją podpisa
nia sfałszowanego bilansu, mniejszym 
stwierdzam, że wiadomość to jest z grun 
tu  nieprawdziwa, albowiem nikt nie 
czynił mi propozycji podpisania kiedy
kolwiek sfałszowanego bilansu.

Z  poważaniem 
Feliks Kowalski.

O św iadczenie pow yższe zam ieszcza
m y ze  w zględów  lojalności d z ien n ik a r
skiej. D o sp raw y  te j jeszcze w rócim y w e 
w łaściw ym  czasie. N araz ie  s tw ierdzam y  
fak t, że b ilans fałszyw y zo sta ł pod p isa
ny  n ie  p rzez  p. K ow alskiego, k tó ry  był 
podów czas zastępcą  nacze lnego  b u ch a l
te ra , lecz p rzez  p. de V aldena, u rzędn i
k a  B uchalterji, obecnie n as tęp cy  p. K o
w alskiego.

AKCJA MASOWA P. P. S.
P oza  uimieszczonemi już koresponden

cjami, n ad esłan o  nam  o sta tn io  opisy n a 
stępujących  zgrom adzeń P . P . S, i Z w ią
zków  Zaw odow ych: 

w  Jeziornej odby ły  się 2 w iece sp ra 
w ozdaw cze p o sła  tow . Dobrowolskiego 
i  w iec  p o s ła  tow , Pragłera.

N a zgrom adzeniu  P. P . S. w  Domasz- 
niew icach  (pow. łow icki) p rzem aw ia ł 
pos. tow . Śledzióski.

W  Piotrkowie Kujawskim przem aw ia ł 
pos. tow, E. Bcttman.

N a  w iecu  w  Poczesnej (pow. C zęsto 
chow ski) re fe ro w a ł pos. tow . Kaźmier- 
czak.

W  świątkowej Wielkiej (pow. Jasło) 
na  konferencji m ężów  zau fan ia  pow . ja
sie lsk iego  re fe ra t w ygłosił tow . Pilch. 
U chw alono  za k ła d ać  K om ite ty  W iejskie 
P. P . S.. o raz D rzv ie to  rezo tucie . wyra- 1

żającą p e łn e  zaufan ie  Z, P . P . S. za ta k 
ty k ę  n a  te ren ie  Sejmu, o raz cześć dla 
m arsza łk a  tow . D aszyńskiego,

N a zeb ran iu  P. P. S. i Z w iązków  Z a
w odow ych w Bydgoszczy re fe ro w a ł tow . 
Jaworski; nazaju trz  —  na w iecu  pub li
cznym  —  tow . tow . Lehman i Klima
szewski. R ów nież o trzym aliśm y k o res
pondencje o w iecach  P. P. S. w  dn. 1 
grudnia w Zamościu przem aw ia li: tow . 
Wiltos, pos. Kostrubała z „W yzw olen ia", 
adw . Czernicki ze S tro n n ic tw a C hłop
sk iego , o raz  pos. tow . Świątkowski i w 
Rypinie (przem aw iał tow . Przybylski).

N a w szystk ich  tych  w iecach , ze b ra 
n iach  i t. d. p an o w a ł b. go rący  nas tró j za  
P. P. S. i w szędzie uchw alano  p rzed ło 
żone rezo lucje  w  sp raw ie  obecnej sy tu a 
cji politycznej*

„CZERW0NIAK“
ZW AR JO WAŁ

Na pierwszej stronie wczorajszego 
„Czerwoniaika" znajduje coraz rzadszy 
czytelnik tego brukowca zwykłą porcję 
bredni na temat „sejmokracji”, „partyj- 
nictwa" i t. d.

Natomiast na drugiej stronie, jeżeli 
czytelnik miał tyle cierpliwości i zapuś
cił się tak daleko, mógł wyczytać na
stępującą napaść na B. B.:

„Kiedy w Anglji myśl publiczna nie
mal odruchowo rozkłada się na dwa 
przeciwne kierunki, grupując się u dwu 
biegunów widowni politycznej, u nas 
także odruchowo próbuje ona szukać 
zbliżenia z otoczeniem i w tym celu wy
gładza różnice, ściera ostre kanty, po
zbywa się tego, co przeszkadza jedności 
i zgodzie.

Kiedy naturalny impuls Anglika naka
zuje mu albo przyjąć daną postawę, a l
bo jej się przeciwstawić, nasz stary i 
mocno zakorzeniony nałóg ustawicznie 
unika wyraźnej alternatywy i próbuje 
godzić ogień z wodą.

Przed laty jeszcze podczas wyborów 
do Dumy rosyjskiej, piszący te słowa 
wysłuchał naiwnych zwierzeń sentymen
talnego wielbiciela jedności i zgody.

— Jakby to było pięknie i zacnie — 
wywodził ów wielbiciel, — gdyby bez 
sporów i kłótni wzajemnych zgodzili się 
wszyscy na kandydatów wskazanvch 
przez komitet narodowy i zgodnie spie
szyli do urn, aby spełnić obowiązek oby
watelski...

Czego chciał naprawdę ów mąż poli
tyczny?

Chętnie się zrzekał swego prawa wy
borczego na rzecz komitetu narodowejjo 
i same wybory pragnąłby zmienić w ja
kiś obrzęd bez znaczenia, w jakąś ba
nalną manifestację jedności narodo
wej.

Czyż z podobnego nastroju może po
wstać świadoma swych dążeń grupa, a 
tern więcej odpowiedzialna większość, 
bez której nie ma rządu parlamentar
nego".

Je że li „ Cze rw ani ak "  nie chce s trac ić  
ła sk i u B. B. p o  tak ie j n ań  n apaśc i, to  
m usi się uspraw ied liw ić , że warzoraj 
zw arjow ał.

Innego usprawiedliwienia niema.

Komisja Kulturalno .  Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej m. at. Warszawy, uh 
Czerwonego Krzyża 20 pok. 61 tel. 332-89
wydaje bilety ullgowe na następujące przed
stawienia: Teatr Nowy ,Anna Christe" dn. 
17, 20.XU, Polski „Rewizor" dn. 18, 23, 25, 
26.XU, Mały „Emery* czarujący" dn. 25.XII, 
7.1, 10.1, Operetka L. Messal dn. 16, 17, 18 
19, 20, 21, 22.XII. Popołudniowe. Teatr
Mały „Olimpja" dn. 22, 26.XII, Polski „Pan 
Topaz" dn. 22, 26.XIJ.

PRZEGLĄD PRASY
7-Iecie zamordowania Narutowicza.
„Kurjer Poranny" i „Gazeta Polska"

usiłują kuć broń po lityczną dla sanacji 
z racji 7 -lecia zam ordow ania  prezyden- 
ta  N aru tow icza. N iegodziw y to  i zw od
niczy środek . Szczególnie organ p u łk o 
w ników  kom prom ituje się tu  w  sposób 
w p ro s t bezp rzyk ładny . O to  tw ierdz i on, 
że to... konsty tuc ja  m arcow a pon,os; w i
nę za  zabó jstw o  N aru tow icza. A w iado 
mo, że N iew iadom ski tów-nie n ienaw i
dził te j konsty tucji i Sejm  jak sanacja. 
G dyby dzisiaj żył, by łby  rów nie fan a
tycznym  sanato rem , jak  fanatycznym  
by ł endekiem , popełn ia jąc  swą zb ro d 
nię. A rty k u ły  obu w spom nianych p sm 
sanacyjnych  są m ilczącą ap o teo z ą  czy
nu N iew iadom skiego. D o tego  już „do
gada ła  się" p ra sa  sanacyjna.

Odczyt i artykuł.
0  odczycie p. Ś w italskiego pisze s łu 

sznie „Kurjer Warszawski", że e lem en
ta rn e  dobre  w ychow anie pow inno byłe 
w strzym ać p. p re le g en ta  od w ygłosze
nia odczytu  w  czasie, gdy p. P rezyden t 
w aży  decyzję co  do  now ego rządu . O d
czy t by ł w p ływ an iem  n a  tę  decyzję.

B. min. M oraczew sk i zasilił „P rze d 
św it"  artyku łem , w  k tó ry m  obok n a p a 
ści n a  poszczególnych działaczy , m. i.na 
sw ych by łych  tow arzyszy , „w yjaśnia", 
że opozycja p rzec iw  P iłsudsk iem u po 
chodzi stąd, że posłow ie s trac ili „ lu k ra 
tyw ne in te resy " , jak ie  is tn ia ły  przed 
majem . D ziw na, że trze b a  by ło  a i 
k rw aw ej rew olucji, by  p. M oraczew sk: 
dostrzeg ł ow e „ lu k ra ty w n e in te resy " , żt  
d o p ie ro  tru p y  n a  u licach  W arszaw y  u- 
św iadom iły  go, jak  c iężk i popełni! 
grzech, zasiadając w  jednym  rządzie i 
Zdziechow skim  i K iernikiem .

Przesilenie.
„C zas” s trac ił zupe łn ie  rów now agę, 

czy ta jąc  kom unika t opozycji o gotow o
ści tw orzen ia  rządu . N iew iadom o, na ja
kiej podstaw ie  i jakiem  praw em , ośw iad
cza  zh iste ryzow any  sta ru szek , że p. 
P re zy d e n t nic usłyszał od przyw ódców  
opozycji żadnej pozytyw nej propozycji, 
że now y rząd  n ie  m oże być inny, jak 
m arsz. P iłsudsk iego , że s tro n n ic tw a  o- 
pozycji n ie  m ogą tw orzyć w iększości 
ze w zględu n a  rozb ieżności p rog ram o
w e. N ie m ogą! A  gdyby m im o w szystko  
s tw o rzy ły ?  Cóż uczyn iłby  w ted y  
„C zas"?  Z robiłby  rew o luc ję?  W  żad 
nym  z do tychczasow ych sejm ów  n ie p a 
now ały  ta k ie  „z łe  obyczaje", jak  w  p ra 
sie sanacyjnej. N ie obow iązuje jej aiu 
logika, an i e ty k a , ani e lem en ta rn a  p rzy 
zw oitość, czy dobre  w ychow anie.

N atom iast „Naprzód" tra fn ie  p o d k re 
śla, że kom unika t opozycji jest jedynym 
jasnym  prom ien iem  w  przesilen iu . T e 
raz  n ik t nie m oże za rzucać opozycji, że 
zdolna jest ty lk o  do negacji, że nie p o 
tra fi w ziąć na siebie odpow iedzialności 
za rząd y  Państw em .

Pod pręgierz!
„P rzedśw it"  z 14 b. m. w  sp raw o zd a

niu z zeb ran ia  „Ligi M ocarstw ow ego 
Rozwoju P o lsk i"  podaje ta k ie  „ośw iad
czen ie" W acław a  S ieroszew skiego:

„Dawna, etara P. P. S„ rozłamała sic 
na dwie części. Po jednej stronic, w 
P. P. S„ dawnej Frakcji Rewolucyjnej 
znaleźli się ludzie szlachetni i wielcy 
po drugiej stronie w obozie C. K. W 
pozostali ludzie nikczemni i mali".

Je ż e li S ieroszew ski is to tn ie  to  pow ie
dział, to  stw ie rdz ił tylko, że n ie  rozu
mie, co  się d ek o ła  niego dzieje i co san  
m ów i

B

(dOnOFIIffllD s y f i l i s .  tryper. niemoc 
W b U b i y i A i l b  płciowa, gabinet elektro- 

leczniczy światło.

D r .  Z . F A J N C Y N
L e sz n o  36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowc

W e n e r y c z n e .  Niemoc 
płciowa. Analizy. Elektrolecze- 
nie. Diatermia

D^Regelman
ZŁOTA 16, od 8— 12 i 3—9 wiecz., 
w niedz. do 2 pp. Ceny lecznicowe.

Dr. Jon Dłopln (obok Marszałk.l
neryczne, syfilis, 

chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe.
tryper. Niemoc płc.

Ro
botnikom i prac. ustępstwo 

Przyjmuje do 8V2 wieczór. Niedz. i Święts 
do 2 pp.

skórne i niemoc elektro 
leczenie,W eneryczne

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej; 
N ie z a m o ż n y m  c e n y  le c z n ic o w e .

i
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WYBORY DO SEJMIKÓW W WOJEWÓDZTWIE
POZNANSKIEM

Onegdaj odbyły się wybory do sejmi
ków powiatowych w powiatach: ple-
9zew®kim, gostyńskim i strzelnińskim. 
W powiecie pleszewskim na 20 manda
tów — 10 mand. otrzymał Piast, 8 mand. 
STPR., 1 mand. chrześcijańscy rolnicy, 
l mand. PPS. W powiecie gostyńskim

na 25 mandatów — 14 mand. otrzymał 
Piast, 11 mand. NPR.-prawica. W po
wiecie jarocińskim wybory odbędą się 
w dniu 22 b. m. Z pow. strzelnńńskiego 
województwo dotychczas nie otrzymało 
wyników wyborów. (P. A. T.).

T E L E G R A M Y
MACDONALD 0 ROZBROJENIU

Londyn, 16 grudnia (PAT). Deputowa
ny z Labour Party Ayles zapytał dzisiaj 
premjera MacDonalda o stosunek Wiel
kiej Brytanji- i Imiperjum Brytyjskiego do 
sprawy rozbrojenia. Premjer oświadczyły 
że artykuł 8-my paktu Ligi obowiązuje 
wszystkich jej członków, a także rząd 
brytyjski i postanawia ograniczenie zbro 
jen do ram, nienaruszających bezpie
czeństwa interesów danego państwa, 
oraz nakłada obowiązek akcj: wspólnej 
w wypadkach, przewidz'anych w zobo
wiązaniach międzynarodowych. Inny ar
tykuł paktu nakłada obowiązek współ
działania w przeprowadzaniu wspólnem 
pewnych przedsięwzięć również o cha
rakterze wystąpień międzynarodowych. 
Udział Wielkiej Brytanji, jeśli chodzi o

imperjum jako całość, podyktowany jest 
względami samoobrony państwa. Depu
towany Ayles zapytał po tem oświad
czeniu, czy rząd sądzi, że dalsze ograni
czenie zbrojeń jest dla Imperjum brytyj
skiego możliwe, t. za., czy rozbrojenie 
przeprowadzono do granic, nienarusza
jących bezpieczeństwa Imperjum, o czem 
mówił premjer, jeśli nie, to w takim ra
zie dlaczego rząd brytyjski chce wziąć 
udział w konferencji rozbrojeniowej.

Na to pytanie premjer odpowiedział: 
„Bierzemy udział w tej konferencji dla
tego, że granice maksymalne ogranicze
nia zbrojeń mogą być określone inaczej 
w drodze porozumienia międzynarodo
wego".

ZATARG W GÓRNICTWIE AUSTR LIJSKIEM
Sydney, 16 grudnia (PAT). Rząd związ 

kowy postanowił niezwłocznie inter
weniować w konflikcie górniczym. Sąd 
rozjemczy zwołał do Sydney na dzień 
jutrzejszy przedstawicieli pracodawców 
i robotników na obowiązkową konferen- 
cję. Premjer australijski Scullin zwróci 
się telegraficznie do leaderów górni
czych z wezwaniem, aby nie dopuścili 
do gromadzenia się górników w sąsiedz
twie kopalń, a to  w celu zapobieżenia 
nowym rozruchom. Leaderzy odpowie
dzieli., iż uczynią wszystko, co leży w 
ich mocy, aby zastosować się do tego 
v e zwania, Scullin zwróci się również do

premjera Nowej Południowej .Walji Ba- 
wina o wstrzymanie zarządzeń, zmierza
jących do otwarcia kopalń w przyszły 
czwartek. Do okręgów kopalnianych w 
Sydney i New Castle wysiane zostały 
posiłki policyjne. Według ostatnich wia
domości w Rothbury wraca spokój. Po
twierdza się wiadomość, iż został tam 
zabity jeden górnik, 9-ciu górników od
niosło rany, około 40-tu zaś zostało kon
tuzjowanych. Wśród policjantów jest 
6-ciu rannych. Po przybyciu oddziałów 
policji, większość górników wycofała 
się, zajmują oni jednak nadal wrogą po
stawę.

STRASZNA ŚMIERĆ 7 ROBOTNIC
Baltim ore, 16 grudnia. (PAT.). — j czasie którego 7 młodych robotnic 

W jednej z fabryk wybuchł pożar, w spaliło się żywcem.

WOJNA DOMOWA W CHINACH
Londyn, 16 grudnia (PAT). Sekretarz 

stanu p. Henderson poinformował dziś 
Izbę, że, o ile mu wiadomo, zrewolto
wane wojska chińskie, operujące prze
ciwko Nankinowi i występujące prze
ciwko rządowi nankińsikiemu, pobite zo
stały w pobliżu Kantonu i zaprzestały a- 
taków. W Nankinie i Szangaju jest spo
kojnie. Angielskie siły morskie w Nan
kinie są dostateczne dla ochrony życia 
1 mienia mieszkańców angielskich. Skła
dają się one z 5-ciu krążowników, jed

nego transportowca lotniczego, 8-miu 
torpedowców, 5-ciu szahip i 18-tu kano- 
nierek. Siły lądowe składają się: z 3-ch 
bafaljonów piechoty w Hong-Kongu, 2-ch 
w Szangaju, 2-ch w Tien-Tsinie i małych 
oddziałów w Pekinie i Wei-Hai-Wei. In
ne mocarstwa obce rozporządzają na 
wodach chińskich prawie takiemi same- 
mi siłami morskiemi, a ponadto oddzia
łami lądowemi w liczbie około 8.000 
ludzi, kwałerującemi głównie w Tien- 
Tsinie i Szanghaju.

NOWY A M BASADOR SOWIECKI W LONDYNIE
Londyn, 16 girudnia. (PAT.). Sekretarz 

stanu Spraw Zagranicznych p. Hender
son przyjął dizisiaj w Foreign Office 
nowomianowanego ambasadora sowiec
kiego w Londynie p. Sokolnik owa. Roz

mowa trwała przeszło godzinę. Jak się 
spodziewają, Sokolników złoży swe li
sty uwierzytelniające za kilka dni, na
stępcy tronu ks. Walii.

GŁODÓWKA STUDENTÓW GRECK'CH
Ateny, 16 grudnia. (PAT.). Areszto

wani w związku z ostatnim strajkiem 
siudenoi rozpoczęli głodówkę. Lekarze

odżywiają ich sztucznie przy użyciu od
powiedniego serum.

■ Eo n r.i — ir fi i

FERDYNAND GOETEL— LAUREATEM
PRZYZNANIE PAŃSTWOWEJ NAGRODY LITERACKIEJ

W niedzielę rozstrzygnięto sprawę 
nadania państwowej nagrody literackiej 
za r. 1929-ty, 4 głosami przeciwko 2
przyznano nagrodę w wysokości 15.000 
zł. Ferdynandowi Goetlowi za pracę: 
„Serce lodów", ze względu na jej budo
wę i zalety stylu.

Innemi utworami, których kandyda
tury sąd wysunął i rozważał, były: „Nie
spodzianka" K. H. Rostworowskiego, 

j „Samuel Zborowski" F. Goetla, Kazi
miery Iłłakowiczówny „Płaczący ptak" 

: i Włodzimierza Perzyńskiego „Uśmiech 
1 losu".

III KURS INSTRUKTORSKI ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY T. U. R.

Komitet Centralny Org. Mł. T, U. R. 
organizuje wzorem lat ubiegłych III 0 -  
gólnokrajowy Kurs Instruktorski dla kie
rowników organizacji Młodzieży T. U. R.

Kurs rozpocznie się dn. 6 stycznia 
1930 r. w Warszawie i trwać będzie do 
dn. 19.1.1930 r. Uczestnicy kursu będą 
przebywali w internacie. Organizację 
kursu powierzono tow. Eugenji Pragie- 
rowej. Kierownikiem wychowawczym 
kursu będzie tow. Jadwiga Markowska.

Opłata za kurs wynosi zł. 20. W ko
sztach opłaty kursowej mieści się koszt 
życia, kwater, materjałów piśmiennych 
Up.

Uczestnicy k**-—* opłacają ponadto

Wiadomości Z CAŁEGO RRAJU
OSTRÓW WIELKOPOLSKI

6 PRZEDSTAWICIELI P.P.S. W SEJMIKU POWIATOWYM

koszta podróży. W drodze powrotnej 
przewidywane są zniżki kolejowe w wy
sokości 66 procent ceny biletu kolejo
wego kl. III-ciej.

Na miejscu uczestnicy kursu otrzyma
ją jedno prześcieradło, cienki koc i ma
leńką poduszeczkę. Pożądane jest, by 
przywieziono jasiek pod głowę, koc i 
prześcieradło.

Zapisy na kurs przyjmują miejscowe 
Organizacje Młodzieży T. U. R., które 
winny listy kandydatów przesłać do Ko
mitetu Centralnego najpóźniej do dn. 
18.XII. r. b.

Prasa partyjna proszona jest o prze
druk powyższego komunikatu.

W  okręgu Ostrów W ielkopolski 
— PPS. uzyskała 3 m andaty do sej
miku powiatowego (poprzednio mia
ła 2 mandaty).

Do sejmiku wybiera przedstaw i
cieli również Rada Miejska. Przy

liczbie 7 radnych, PPS. otrzyma je
szcze 3 mandaty, czyli razem będzie 
miała 6 przedstawicieli w  sejmiku.

(Poprzednio mieliśmy 2 przedsta
wicieli z Rady Miejskiej, czyli r a 
zem 4 członków w sejmiku).

LUBLIN
MIANOWANIE KOMISARZA RZĄDOWEGO

Nowomianowany komisarz obejmie 
urzędowanie w ciągu kilkunastu 
dni-

A. W. donosi, iż komisarzem rzą
dowym w Lublinie został mianowa
ny w icedyrektor lubelskiego Syndy
katu Rolniczego, p. Józef Piechota.

HRUBIESZÓW
JAKIE ROBIONO SZTUCZKI, ABY UNIEMOŻLIWIĆ WIELKI 

WIEC ROBOTNICZO-CHŁOPSKI W DN. 1 GRUDNIA
W  dniu 1 grudnia r. b. w m. Hrubieszo- rzach, przylegających do rynku na którym 

wie, — siedzibie i centrum  „radosnej tw ór- : odbywał się wiec.
czości" znanego dobrze miejscowej 'ludno- j  Od wczesnego rana  widać było ciągnące 
ści „prowincjonalnego ikacytka", odbył się przez m iasto furmanki z wezwanymi z 
w spaniały wiec PPS; i stronnictw  !udo ■ pow iatu strażakam i i „pomajowymi strzei- 
wych, p rzy  udziale zgórą 3000 chłopów i , cami — w szystko to  było przygotowane

| dn rozbicia wiecu.robotników.
G rupka miejscowych „Sanatorów ", po 

siadaczy rozm aitych koncesyjek i konces i 
przy współudziale kom isarza policji p. 
Semkowa, (który w ciągu paru  la t b ru ta l
nym i nietaktow nym  zachow aniem  się w 
stosunku do ludności i  6woich podw ład
nych zdążył przekonać dostatecznie  m iej
scow ą Otpinję o b raku  elem entarnych kw a
lifikacji do obejm owania tego rodzaju służ
bowego stanow iska w policji polskiej) m o
bilizow ała siły. aby za w szelką cenę rozbić 
lub sprowokow ać rozw iązanie naszego w ie
cu przed uchwaleniem rezolucji.

Na dzień ten  ściągnięta by ła  policja z ca
łego pow iatu i z dwoma karabinam i maszy-
nowemi — ukryta w e wszystkich podwó- ko.

W  przededniu w iecu został pozbawiony 
wolności tow. J . Chmarzyńskl — tak nam 
zakomunikowano, na  podstaw ie rozporzą
dzenia kom isarza Semkowa,

Tow, Chmarzyński jest kom endantem  p o 
rządkow ej milicji PPS. i niejednokrotnie 
na w iecach i zebraniach PPS uniemożliwiał 
ekscesy nasłanych przez ,.sanację" aw an
turników, w skutek czego jest dla sanacji 
solą w oku. Nazajutrz po wiecu został zwol
niony!

Na tymże, wiecu miał przem awiać z r a 
mienia PPS. otrzymawszy kilka dni p rzed 
tem  zezwolenie Starostw a, — przew odni
czący partyjnego Komitetu, tow. Jurczen-

Zycie i praca Robotniczej Warszawy
STRAJK TKACZY TIULOWYCH TRWA

Jeszcze 17 września wybuchł strajk 
tkaczy tiulowych w fabryce „Schlenker, 
Wydźga i Weyer“ przy ul. Dzielnej. Po
wodem strajku było odrzucenie przez 
przedsiębiorców wysuniętego przez ro
botników żądania podwyżki plac, któ
rych poziom jest bardzo niskL

W październiku odbyła się konferen
cja u inspektora Pracy IV obwodu, z u- 
diziatem przedstawicieli robotników i 
firmy, celem zakóńozenia zatargu.

Na konferenicii przedsiębiorcy ponow
nie odrzuciła warunki robotników, pro
ponując natomiast porównanie płac o- 
becnych z płacami przed,wojen,nemi przez 
przeliczenie dzisiejszych zarobków i cen 
towarów. Gdy jednak robotnicy zażą
dali przedstawienia przez firmę oficjal

nych wykazów płac przedwojennych — 
firma tego nie uczyniła. Widać już stąd, 
że i licząc w ten sposób pokrzywdzenie 
robotników jest bezsporne. W arto nad
mienić, że inspektor Pracy IV obwodu 
uchylił się od zwołania jeszcze jednej 
konferencji w tej sprawie i dotychczas 
nie zdradza zainteresowania strajkiem.

Strajk trwa bez zmiany, prowadzony 
przez robotników z całą solidarnością. 
Trzymiesięczna walka jest jednak dla 
żyjących z pracy rąk robotników uciąż
liwa. Związek zawodowy Rob. Przem. 
Włókienniczego oddz. I (Grzybowska 
57) apeluje w;ac do ogółu uświadomio
nych robotników o pomoc materjalną 
dla doprowadzenia wytrwałej walki do 
zwycięskiego końca.

ZEBRANIE BRUKARZY
W niedzielę przed południem odbyło 

się zebranie członków Warsz, Zw. Zaw. 
Brukarzy i ""krewnych zawodów w sa
li przy ul. Wareckiej 7.

Przewodniczył tow. rv —ewski, sekre
tarzował tow. Tecfcmański.

Na wstępie tow. Murawski, z ramie

nia Rady Zawodowej st. m. Warszawy 
wygłosił referat organizacyjny, poczem 
obradowano nad sprawami zawodowemi, 
dotyozącemi prac zimowych Związku o- 
raz bytu brukarzy w rozpoczynającym 
się martwym sezonie.

ZGROMADZENIE SZEWCÓW RĘCZNYCH
W sali Metalowców przy ul. Leszno 

53, odbyło się onegdaj liczne zebranie 
szewców ręcznvch zwołane przez Oddz. 
II Zw. Zaw. Rob. Przem. Skórz. w W ar
szawie.

Referował sekretarz Oddz. II Iow. 
Ławkowicz, przedstawiając sytuację o- 
beona w przemyśle obuwiowym, oraz 
położenie robotników szewckich.

W dyskusji przytaczano przykłady u- 
siłowań majstrów niedotrzymywania za

wartej niedawno po zwycięskim straj
ku umowy, dotyczącej warunków pracy 
i płacy, i omawiano sposoby przeciw
działania niesumiennej akcji przedsię
biorców.

Po dyskusja zebranie, które pr,zez ca
ły czas toczyło się w nastroju bardzo 
poważnym i wśród głębokiego spokoju 
— zakończono odśpiewaniem „Czerwo
nego" i „Międzynarodówki”.

POCIĄGNIĘCIE DO ODPOWIEDZIALNOŚCI FIRMY „GENTLEMAN** 
Z POWODU NIEPRZESTRZEGANIA 8 GODZ. DNIA PRACY

Na skutek interwencji Powsz. Związ
ku Zawód. Prac. Handlowych i Biuro
wych, Mylna 7, inspektorka 4-go ob
wodu, p. Rybaczewska, przeprowadziła 
kontrolę w Firmie „Gentleman", przy- 
czern stwierdziła, że po godzinach do
zwolonych byli jeszcze zatrudnieni 4 
pracownicy.

W związku z tem, został zaproszony 
do Inspektoratu Pracy sekretarz Związ
ku, któremu p. Inspektora oświadczył,, 
że Firma „Gentlemann" zostaje pociąg
nięta do odpowiedzialności za przekro
czenie Ustawy o 8-godzinnym dniu pra
cy. Do odpowiedzialności zostają po
ciągnięci również i pracownicy.

WARUNKI PRACY W WIELOPOLU
W kramach Wielopole zatrudnionych 

jest przeszło 300 pracowników, przeważ
nie kobiet, zorganizowanych przy Po
wszechnym Związku Zawodowym Pra
cowników Handlowych i Biurowych w 
Warszawie, Mylna 7.

Ze względu na to, że Kramy Wielo
pole, wynajmowane przez Magistrat nie 
są opalane, warunki pracy w miesiącach 
jesiennych i zimowych są bardzo ciężkie. 
Ciągle notowane są z tego powodu wy
padki zaziębienia pracowników i więk
szość z nich choruje na reumatyzm. W 
związku z tem Zarząd Związku rozpoczął

akcję w Magistracie, zmierzającą do u- 
rządzenia centralnego ogrzewania.

W tejże sprawie odbyła się dnia 13 b. 
m. konferencja przedstawiciela Związku 
z Inspektorem Pracy 1-go okręgu, który 
przyrzekł zająć się tą sprawą, oraz za
rządzić badanie lekarskie zatrudnionych 
w Wielopolu pracowników, by odpowie
dni statystyczny matetrjał przedstawić 
Magistratowi.

We wtorek, dnia 17 b. m. o godz. 8-ej 
wieczór, odbędzie się w lokalu Związku 
Ogólne Zebranie pracowników Wielopo
le, na którem złożone będzie sprawozda
nie z rozpoczętej akcji.

W  dniu 30 listopada do m ieszkania tow, 
Jurczenko staw ił się posterunkow y P, P, f, 
w imieniu kom isarza policji, prosił go o 
przybycie do kom isarjatu na godz. 4. P rzy
byłem u do kom isarjatu o w yznaczonej go- 
dżinie tow. Jurczence kom isarz p. Semkow 
oświadczył, iż... ak ta  spraw y, w k tórej go 
w ezwano, zostały  zam knięte przez jednego 
z funkcjonarjuszów, wobec czego w ręczył 
mu w ezwanie na następny dzień t. j. na 1 
grudnia, o godzinie 11.

O godz. 11-ej tow. Jurczenko przyszedł 
do kom isarjatu. gdzie oświadczono mu, że 
kom endanta Pol. Semkowa niema, wobec 
czego w ezwany pow rócił do domu.. W  do 
mu dow iedział się jednak, że przychodził 
policjant i p y ta ł o niego, wobec czego tow. 
Jurczenko znowu udał się do kom isarjatu 
policji i przez p. Semkowa skierow any a>-. 
s ta ł do funkcjonariusza, celem spisania ze
znania.

O kazało ,się , że chodzi o 300 złotych, <r 
trzym anych przez Kom itet PPS., z W ydzia 
łu Powiatowego, staraniem  tow. Jurczenkl 
na bibljotekę. Spisywanie ośw iadczenia w 
spraw ie otrzym ania tych pieniędzy trwał* 
10 — 15 min., ale podpisanie tego ciągnęli 
się do końca wiecu, t, j. do 3 godziny pp., 
gdyż jak oświadczył funkcjonariusz „aktr 
spraw y" znajdują się u  kom isarza Semko 
w a, k tó ry  obecnie zajęty  jest na wiecu!

Kiedy w iec skończył się, tow. Jurczence 
zaproponowano, aby podpisał zeznanie, nie 
czekając na powrót komisarza Semkowa ! 
oświadczono mu, że jest wolny! Było więc 
zupełnie jasnem, że przetrzymano go w y
łącznie na czas wiecu.

A jalk było na  w iecu? U dał się on dosko
nale.

Przyw iezieni strażacy  i strzelcy  _ z wiel- 
kłem zaciekawieniem  słuchali przemówień 
i milczeli, a tylko grupka, sk ładająca się f 
kilku osób, miejscowych „koncesjonowa
nych" sanatorów , na czele z zaw iadow cą 
stacji Hrubieszów, p. Rykiem, w zięła na 
siebie rolę rozbijaczy i próbow ała zakłócić 
porządek wiecu, a le  — spotkaw szy się z 
należytą odpraw ą zebranych — w  kilka 
minut uspokoiła się.

Nawiasem w arto  wspomnieć, że p. R ył 
na teren ie  Hrubieszowa przeżył zdum iewa
jące ewolucje przekonań. Do p rzew ro tr 
majowego nazyw ał Piłsudskiego nie ina
czej, jak: „bandytą"; w  m aju 26 r. biega  
po stacji i  jeździł na parow ozie z rewolwe
rem w ręku, konfiskując u lo tk i i gazety do
noszące o przebiegu i zakończeniu w ypad
ków majowych. A dziś jest .p ierw szym  Pit- 
sudczykiem " i Prezesem  Zarządu „Sanacyj
nego" Strzelca.

Rezolucja z żądaniami ustąpienia obecne
go Rządu i likwidacji „pomajowego syst* 
mu rządzenia" została uchwalona jedno
myślnie. Również jednomyślnie przyjęto 
protest przeciwko pozbawieniu wolności 
tow. Jurczenki.

Samowola kom isarza Semkowa nie prze
jaw iła się tylko w poprzednio wym ienio
nych faktach. W czasie w iecu np. poseł 
Mochniej ze S tronnictw a Chłopskiego roz
daw ał ulotki, k tó re  obecni rozchwytywali 
U lotkę tak ą  chciał również otrzym ać ko
misarz Semkow, ale że w  tłumie ludzi było 
trudno to  uskutecznić, w ięc nie -długo my
śląc, wyrwał laskę od stojącego obok niego 
obywatela i z całej siły, przez głowę, ude
rzył nią starca, który wyciągnął rękę po u- 
lotke!

Oto przykład, jak zachowuje eię 
„stróż ładu i porządku"!

Księgarnia Robotnicza
W arszawa, Warecka 9
poleca następuiące wydawnictwa; 

A jnenkiel E. Bojowcy P. P. S.
— Z la t męki, krw i i walki 

Lcvebre A. I, Hist or ja Mańka de  Le 
vebre

Niedziałkowski M. Dem okracja p arla 
m entarna w Polsce 

Oszczakiewicz H, Nieszczęśliwe w y
padki przy pracy : ich zw alczanie 

Pragierowa E. Dr. W arunki p racy ro 
botników  m łodocianych 

Rocker R. Federalizm  a centralizm  
Świeżawski L. Bóg Rozsądek 

w oprawie 
Szerer E. Dr. Socjalizm a  sjonizm 
Warunki życia robotniczego w War

szawie, Łodzi i Zagłębiu Dąbrow- 
skiem w św ietle anlkiet 1927 roku  

Winter R. „Duce" -v św ietle faktów. 
K siążka o Mussolinim z przedm o
wą J. E, Modiglianiego wodza so 
cjalistów włoskich
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYW A O. K. R. —  

W ARSZAW A
W e wtorek, dn. 17 b. m., o godz. 7-ej 

wieczorem , w  lokalu W arecka 7 od bę
dzie się  posiedzenie E gzekutyw y W ar
szawskiego O kręgowego Kom itetu Ro
botniczego P. P. S.

WTOREK, 17 b. m.
Wydział Agitacyjny. O godz. 7 wiecz. 

zebranie organizacyjne w lokalu W arecka 
Nr. 7.

Kolo Elektrownia P. P. S. Godz. 6 wiecz. 
w lokalu Czerwonego Krzyża 20, odbędzie 
się Zebranie Czlonlków Kola.

,,Ochota". Godz. 7 wiecz. w lokalu Prze
myska 18, odbędzie się posiedzenie Komi
tetu Dzielnicy.

„Praga". Godz. 6 wiecz. Ogólne Zebra
nie Członków i sympatyków, ref. tow. Li- 
bennana.

Kolo Szoferów PPS. O godz. 6 posiedze
nie Komitetu; o godz. 7 ogólne zebranie 
członków w lokalu, W arecka 7,

BACZNOŚĆ MILICJA! We wtorek dnia 
17 b. m. o godz. 7 wiecz. zarządza się od
prawę komendantów Milicji Dzielnicowej. 
Zbiórka w lokalu. Warecka 7, I piętro.

WARSZAWSKA KOMENDA OKRĘ
GOWA MILICJI P. P. S.

M Ł O D Z IE Ż
KONFERENCJA ZARZĄDÓW KÓŁ 1 R. D.

S-ÓW.

Termin konferencji Zarządów Kół i R. 
D. S-ów Warsz. Org. Młodz. TUR. przesu
nięty zostaje z środy dnia 18 grudnia r. b. 
na czwartek, dnia 19 grudnia r. b. Konfe
rencja odbędzie się w lokalu przy uL Dłu
giej nr. 19.

Dziś o godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. 
Wareckiej nr. 7, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy K. W. Warsz. Org. Młodzieży 
T. U. R.

RUCH KOBIECY
W e wtorek t. j. 17 b. m. o godz. 7-ej w. 

odbędzie się zebranie Warsz. Wydzialr 
Kobiecego (Leszno 53).

Na porządku dziennym sprawy organiza
cyjne i sprawozdania delegatek.

W* wtorek t. j. dn, 17 b. m. o godz. 8,30 
wiecz., odbędzie 6ię zebranie Zarządu 
Warsz. Wydz. Kob. w lokalu Wydziału 
przy ul. Leszno 53.

R uch  kult.-oświatowy
Posiedzenie Zarządu Oddziału Warszaw

skiego TUR. odbędzie się w środę, dnia 18 
b. m. o godz. 5 min. 30 popoł. przy ulicy 
Czerwonego Krzyża 20, pokój Nr. 64.

Sekcja gimnastyczna K. R. K. S. „Start" 
zawiadamia, że lekcje dla grupy wolskiej 
odbywają się w poniedziałki i czwartki od 
S — 10 w sali gimnastycznej przy ul. Mły
narskiej 2.

REFLEKSJA PRZED GWIAZDKĄ
Zbliża się gwiazdka... Jak  co roku zada

jemy sobie pytanie... Bądźmy szczerzy — 
wiemy, dobrze wiemy, co należałoby kupić, 
aby sprawić żonie i dziatkom radość... Ale 
zadajemy sobie męczące pytanie, które na;- 
częściej pozostaje bez odpowiedzi — skąd 
wziąć na te prezenty, o których marzą nasi 
najmilsi? Z ołówkiem w ręku liczymy, do
dajemy, odejmujemy, zapijamy to herbatą, 
płyną nasze melancholijne myśli z dymkiem 
papierosa, ale żeby jakaś jedna szczęśliwa 
myśl! No, chyba, naruszymy nasze oszczęd
ności w P. K. O. i coś niecoś kupimy, tak 
coś taniego, dla tradycji...

Może na przyszły rok czasy będą lepsze.
Ustępujemy namowom naszej miłości ku 

zajdroższym i podejmujemy trochę oszczę
dzonego grosza... Mój Boże, jak to dobrze, że 
uzbieraliśmy w tym roku coś niecoś pienię
dzy. Całe to szczęście, że będziemy mogli w 
iym roku obdarować i uradować dziatki i 
nałżonkę.

Wzruszamy się swoją przezornością w tej 
chwili, kiedy to oszczędzone pieniądze tak 
nam się pięknie przydają. A gdybyśmy nie 
oszczędzali? O ileż smutniejsze byłyby te 
mile święta! To też wzrast^ w nas postano
wienie jaknajpilniejszego oszczędzania na
da], aby w takich potrzebach móc sięgnąć 
do P. K. O.

Te extra wydatki tegorocznych świąt mu
simy sobie corychlej powetować po świę
tach.

Dzięki naszej oszczędności radość i wese
le umilą nam te najmilsze Święta Bożego
Narodzenia.

POKWITOWANIE
Na fundusz Robotn. Tow, Przyjació^ 

Dziecka.

Z powodu śmierci nieodżałowanej parnię* 
t. kierowniczki firmy B-cia Hirszfeld ob. 
żofji Krugman, składają zamiast kwiatów: 
Iron Rozenfeld 5 zł., Stefan Grabowski ls  
d. Razem 20 złotych.

Z SĄDÓW

OSTROŻNIE Z ARESZTEM PREWENCYINYM
Srul Goldsztejn oskarżony był o to, że 

1 maja 1929 w Baczkach, pow. Węgrows
kiego porzucił, wracając z pochodu pierw
szomajowego, transparent z inicjałami Zw;ą 
zku Młodzieży Komunistycznej i komunis
tycznej Partji Polski t, j. z art. 102 K. K. o 
przynależność do partji komunistycznej.

Sąd Okręgowy w Siedlcach skazał dwu
dziestoletniego Goldsteina za ten czyn na 
„złagodzoną karę".,, trzech lat więzienia, 
uważając, że zarzucany mu fakt został u- 
dowodniony kategorycznem zeznaniem ie- 
dnego z policjantów, który twierdził, że 
fakt porzucenia sztandaru przez Goldszte’- 
r.a widział.

Zdaniem Sądu w Siedlcach zaświadcze
nie organizacji Poallej Sjon Lewica i zezna

nia świadków, że Goldsztejn należał do

tej partji, nie mają znaczenia, bowiem 
mógłby on... jednocześnie należeć do dwu 
partji: legalnej i nielegalnej...

Przed kilku dniami sprawa ponownie od
była się w Sądzie Apelacyjnym w W ar
szawie, gdzie radny miejski Lew, ustalił, że 
Goldsztejn należał tylko do Poallej Sjonu 
Lewicy.

Po przemówieniu obrońcy osk. Goldoztei- 
na, tow. J. Litauera, który, analizu
jąc spostrzeżenia policji odnośnie poszcze
gólnych ruchów w tłumie, stwierdził, że 
nawet najkategoryczniejsze zeznanie o tych 
ruchach nie mogą mieć żadnego znaczenia 
(np. sprawa Steigera).

Sąd Apelacyjny, podzielając te  wywody, 
uniewinnił osk. po przebyciu przez niego 

| 7 i pół miesięcy aresztu śledczego.

SPRA W A  GEN. KULIŃSKIEGO 
W  NAJWYŻSZYM SĄDZIE WOJSKOWYM

W Najwyższym Sądzie Wojskowym zna
lazła się wczoraj sprawa generała w stanie 
spoczynku Mieczysława Kulińskiego, b. do
wódcy Okręgu Korpusu Krakowskiego, któ
rego w marcu r. b. Okręgowy Sąd Wojsko
wy skazał na 3 miesiące więzienia.

Akt oskarżenia przeciwko gen. Kulińskie
mu zarzucał zaniedbanie nadzoru nad pod
władnym kpt. Remerem, który dopuścił się 
nadużyć — i przywłaszczenie tytułem wy
płaconych sobie bezprawnych djet, w wy
sokości 90 zł., w celach zysku.

Gen. Kuliński wyjaśniał na sprawie, że, 
otrzymując od oficera płatnika owe 90 zł., 
był pewny, że pieniądze te mu eię należą, 
tembardziej, iż oficer płatnik djety te prze- 
rachował w przekonaniu, że jest to wyda
tek prawnie uzasadniony.

Sąd uchylił wyrok I instancji w sprawie 
przywłaszczenia 90 zł., natomiast uznał wi
nę gen. Kulińskiego co do braku nadzoru 
nad kpt. Remerem i sprawę tę przekazał 
sądowi 1 instaoncji do ponownego rozpa- 
tizenia.

DŹWIĘKOWE „SPLEMDID”
S e n a to r s k a  29 . Pocz. o g. 6.8 i 10. 

DZIŚ PREM JERA!

FOX FOLLIES
NEW JORK W NOCY

Wielka rewja śpiewno-taneczna 
NAD PROGRAM: I. Ruby Keeler, żona 
Al Jolsona w tańcu ekscentrycznym. 
1L Piosenki i tańce hawajskie. III. Dźwię

kowy tygodnik aktualności.
Fox—„Oczy św iata '1._______________________ ____

KINEM ATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna & Długa 25*
Pocz. 630. Sobota i niedziela 5.30 pp.

Dla młodzieży dozwolony
R E G I N A L D  D E N N Y

w arcyzabawnej komedji o nieprzerwanym łańcu
chu qui-pro-quo i sensacyjnych sytuacji — pt.: 

L U N A T Y K  
W łatnoić; Universal________________ Nadprogram

Seanse popularne, w soboty, niedziele i 4więta; 
<21, 22. 25, 26, 28. 29, 31 grudzień i t ,  i  5, 6. 

styczeń 1930 roku) o godz. 12 w południe. Tumal 
przyjaciel słoni. Ceny wszystkich miejsc po 20 gr.

C O ^ c r n o r r r r m n o r x n
T F  T 7  A  PRZEJAZD 9. o  
JL SL g  V y  ALs Ł 9 ,  Pocz. o g. 610. 8

Pod Bandero i 
Miłości«

a W  rolach głów nych: Zbyszko 8 
Sawan I Marja Bogda 8

oooooooooanaocD yrx oauooooo

KARA ŚMIERCI ZATWIERDZONA W SĄDZIE
NAJWYŻSZYM

Sąd przysięgłych w Stryju skazał w 
swoim czasie braci: Ilko Bułata na karę 
śmierci za morderstwo z zemsty, a Dymitra 
Bułata za pomoc w morderstwie na 8 mies. 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i 
twardym łożem. Bracia Bułatowie zamordo-

wafi gajowego Jacia Czyrę, rzucając go 
ogłuszonego uderzeniem kija do 6tawu. II- 
ko Bułat przyznał się do popełnionego mor
derstwa.

Sąd Najwyższy kasację od wyroku Sądu 
przysięgłych oddalił. ,

WYPADKI PRZY PRACY
Przy ul. Krochmalnej 17, szlifierz, W łady

sław Kocew, w czasie pracy doznał pora
nienia prawego przedramienia z uszkodze
niem tętnicy i przecięciem ścięgien.

— Przy ul. Obozowej 16, robotnik, Jan

Bochenek, w czasie pracy doznał poszarpa
nia w maszynie palców i prawej dłoni. Nie
szczęśliwym pomocy udzieliło Pogotowie, 
poczem Bochenka przewiozło do szpitala na 
Czyste.

STRZAŁY NA UL. PRĄDZYŃSKIEGO
St, post. 4-go komisariatu, Teodor Gu

towski, zatrzymał w pobliżu toru kolejowego 
na ul. Prądzyńskiego 2-oh mężczyzn, podej
rzanych o dokonanie kradzieży z pociągu. 
W czasie doprowadzania zatrzymanych do 
komisarjatu, jeden z nich rzucił się do u-

cieczki. Za uciekającym post. Gutowski wy
strzelił 4 razy z rewolweru, lecz chybił, zaś 
opryszek, korzystając z ciemności, zbiegł. 
Drugiego doprowadzono do komisarjatu, 
gdzie podał się za Mieczysława Wiśniew
skiego.

SA M 0B Ó ISTW 0 W WIĘZIENIU
Przy ul. Dzikiej 24—26, w więzieniu śled- 

czem osadzono tam do czasu ukończenia 
śledztwa 31-letni Jan  Rydzewski, krawiec, 
oskarżony o kradzież, wczoraj rano powie
sił się na ręczniku umocowanym na haku od 
szafki. Dyżurny klucznik zauważywszy wi

szącego, szybko otworzył celę i zdjął despe
rata. Miejscowy lekarz oraz Pogotowie za
jęli się ratunkiem samobójcy, lecz wszel
kie usilne zabiegi nie dały pożądanego wy
niku. Zwłoki przewieziono do prosektorjum.

SAMOBÓJSTWO 18 LETNIEGO CHŁOPCA
Wiczoraj w południe do strzelnicy wojsko

wego klubu sportowego „Legja" (przy ul. 
Nowy Świat 35) przyszedł stały bywalec 
strzelnicy 18-letni Ju ljaa  Ruciński, uczeń
6-tej klasy gimnazjum państwowego im. T. 
Rejtana (Sienna 22), Chłopiec nabył 30 na
bojów i zaozął strzelać z miejsoowego pisto
letu, Następnie zapalił papierosa, nabył je
szcze 10 sztuk nabojów i naładował pisto
let. W tej chwili zadzwoniła służąca ojczy
ma Rucińskiego, prosząc chłopca do telefo
nu. Po krótkiej rozmowie, uczeń skierował 
lufę pistoletu do piersi w okolicę serca i wy-

strzelił, Kula wyszła około łopatki. Pracow
nik strzelnicy, Władysław Witczak, niezwło
cznie zaalarmował telefonicznie Pogotowie, 
zaś drugi praoownik, Szozepan Żołądek, po
biegł po policjanta. Lekarz, po nałożeniu o- 
patrunku, przewiózł młodocianego desperata 
do szpitala św. Rocha.

Przyczyna targnięcia się na życie nieporo
zumienia rodzinne. Ruciński nie był w domu 
z niedzieli na poniedziałek, wczoraj zaś nie 
poszedł do szkoły. Pozostawił on list adre
sowany do matki, która bawi obecnie w 
Piotrkowie.

n cm rufami*-ir*-!

Z E  S P O R T U
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY Z.R S.S.

W piątek, dnia 20 b. m., o godz 18.30, 
odbędzie się w lokalu ZRSS przy ulicy 
Flory Nr. 1 m. 18 posiedzenie Egzekuty

wy Zw. Rob. Stow. Sport.
Wszyscy członkowie proszeni są o 

punktualne przybycie.

PODZIAŁ KLUBÓW LEKKOATLETYCZNYCH STOLICY
NA KLASY

W związku z projektem zorganizowania 
w roku przyszłym w Warszawie mistrzostw 
drużynowych w Jekkiej atletyce, wszystkie 
kluby WQZLA zostały podzielone na 3 
klasy. Do klasy A zaliczono na podstawie 
posiadanych zawodników: AZS., Polonię i

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA BOKSERÓW POLSKICH W BRNIE
W uzupełnieniu wiadomości o porażce 

bokserów polskich w meczu Katowice — 
Brno 3:7, otrzymaliśmy następujące szcze
góły:

Zawodnicy polscy walczyli bardzo ambi
tnie. W wadze koguciej Dziembała uzyskał 
wynik nierozstrzygnięty, w wadze piórko
wej Górny pokonał siwego przeciwnika no
kautem, w wadze średniej Wieczorek, pół
ciężkiej — Garstecki i ciężkiej — Wocka 
zostali uznani przez sędziów za pokonanych

Warszawiankę, do drugiej klasy: Vansovię, 
Makabi, Orzeł, Skrę, ZASS, YMCA i Poli
cyjny K. S., wreszcie wszystkie pozostałe 
kluby należą do klasy C.

M istrzostw a drużynow e będą rozgrywane 
między klubam i jednej klasy.

W rzeczywistości przy objektywnych sę
dziach wynik meczu winien brzmieć 10:0 
na korzyść Polaków. Wynik nierozstrzyg
nięty po walce Dziembały został przyjęty 
głośnemi protestami nawet przez czeską 
publiczność, a Wieczorek, Garstecki i W o
cka byli w rzeczywistości conajmniej o 
klasę lepsi od miejscowych,

Ślązacy bardzo podobali się w Brnie. 
Zwłaszcza piękne zwycięstwo Górnego no
kautem wywołało entuziazm na sali.

K ino  W ISŁA TAMKA 34 
vis a vis Cyrku 

Najnowsze rewelacyjne arcydzieło
J o e  May*a

Najnowsza na firmamencie filmowym 
wschodząca gwiazda B e t t y  A m an n  
Potężny dramat z życia Nowoczesnego 
Miasta odzwierciadlający Praw dę życio

wą I Bagna rozpusty.

m or inrv^-nQ0r o n n -' ^ ^ n 'v - rY irn C '  ̂
Kino-Teatr jj J f  D Z5,K A 8
Na ekranie: M

( C ó r a  H a m ilk a ra ) O
0 rg]a  m iłości, nienawiści I zemsty M 

W roi. gł.: Jane de Balzac, Henri Baudin n  
w  I Rolla Norman. Q
n  Na scenie: Rewja pod kierownictwem W 

Edwarda Reja oraz innych: W. Morawska, H 
Q  W. Nowicka i T. Orda. balet zagr. O  
Q  araerykańsko-murzyński, Days Wils. H
O  Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8, Z. O  ooooocrrDcrr'oarjoocxxooaxJDOOO

„W 0DEW IL‘V"i"iS ?o»"|
PAT i PATACHON 

POŚRÓD LUDOŻERCÓW
w arcywesołym emocjonującym filmie 

najnowszej produkcji 
WALCZĄ, SPISKUJĄ, ŚMIESZĄ WSZYSTKICH
tysiącem nieprawdopodobnych kawałów 
Program uzupełnia: „B0BUŚ STRAŻAKIEM"

f A D I T f t l  M anzałk. 125 D Ą | |  N. Świat 40 
l A i l I U L  Pocz. o i, 4.30 ■ M I I  pDcz. o g. 4

Król humoru

HAROLD LLOYD
w swoim najnowszym arcywesołym 

filmie prod. 1929/30 p. t.

„CORAZ PRĘDZEJ11
Film ten nie ma nic wspólnego z wy

świetlanym kilka lat temu obrazem 
__________ ..Jaszcze wyżej".

„CAS!NQ“ N. Świat 50. 
Pocz. o g. 6,8,10 

CLOU SEZONU!
Passe parlouts. bilety ulgowe nieważne!

9 9 EROTIK0N“
W rolach głównych: Ita Rina, Char- 

lo tta  Suza i Olaf Fjord.
Reżyserja: Gustaw Machały.

Własność: „Petef film".

14KINO-TEATR „ŚWIT“ p“ dnej
Największe arcydzieło kinematografii 

re i. słynnego PUDOWKINA
UBURZA

H
Na scenie : Chrzanowski. Szerszyński, 

Miłowska i in. w nowej rewji.

l i  Chłodna 
47Kino-Teatr „K O M E T A

Na ekranie:

Pod bandero miłości
Na scenie:

BŁAŻEK OPĘTANY
ze śpiewami i tańcami 

^ z udziałem całego zespołu ^

” c ¥ c ii i“
Wielka sensacja Warszawy 1 

Gościnne występy artysty operetki 
represent, w Warszawie

Bolesława Horskiego
„Pan Minister na inspekcji11
x o d z ia łe m  c a łe g o  z e s p o łu .

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przewidywany przebieg pogody w dn.u 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne z drob- 
nemi opadami na południu Polski. Nocna 
przymrozki. Umiaruowane wiatry zachod
nie.

W klubie Politycznym Kobiet Postępo
wych w dn. 18 b. m. o godz. 8-ej (Chmielna 
10, I piętro), rozpatrywane będą projekty 
zn iany Konstytucji. Senatorka tow. Kin- 
szyóeka referować będzie projekt PPS. a 
posłanka Waśniewska projekt B. B. W. R. 
Wstęp dla członkiń i gości.

Tow. Kooperatystów, W dn. 17 grudnia 
r- b. (we wtorek), o godz. 7 wieczorem, w 
lokalu Domu Spółdzielczości Rolni czep 
przy ul. Wareckiej Nr. 11 a (wejście z b ra
my Nr. 13) zebranie dyskusyjne Towarzy
stwa Kooperatystów, z referatem p. Bole
sława Przegalińsikiego p. t.: „Najbliższy
Kongres Międzynarodowego Związku Spół
dzielczego w Wiedniu w 1930 r.“.

Dodatkowe zebrania kontrolne. Dziś, 17 
b. m., w kolejnym dniu dodatkowych ze
brań kontrolnych winni stawić się: 1) przy
należni ewidencyjnie do PKU. Nr. 1: (3 i 
4 komisarjat), wszyscy urodzeni w latach 
1889, 1902 i 1904 —  w komisji kontrolnej w  
koszarach Blocha, Al. 3 Maja Nr. 7, 8 i 11, 
21 przynależni ewidencyjnie do PKU. Nr, 
3: (14, 16, 18, 24 i 25 komisarjaty), ur. w r, 
1904, nazwiska których rozpoczynają eię 
od A. do R. włącznie — w komisji kontrol
nej w koszarach 1 szwadronu taborów przy 
ul. 11 Listopada Nr. 13-a oraz 3) przynale
żni ewidencyjnie do PKU. Nr. 4: (6 kom ), 
ur. w roku 1889; 1902 i 1904, nazwiska k tó
rych rozpoczynają się od M. do Z. — w 
komisji kontrolnej w lokalu PKU. przy ul. 
Szerokiej 3 Na dodatkowe zebrania kon
trolne winni stawić się wszyscy ci szere
gowi rezerwy i pospolitego ruszenia, k tó 
rzy byli obowiązani zgłosić się do ogól
nych zebrań kontrolnych w r. b„ lecz z 
jakichkolwiek przyczyn tego nie uczynili. 
Winni niestawienia się do dodatkowych ze
brań kontrolnych, będą pociągani do od
powiedzialności w myśl wojskowych prze
pisów karnych (dyscyplinarnych), oraz do
prowadzani przymusowo do nadzwyczaj
nych zebrań kontrolnych.

P, K. O. podaje do wiadomości, że otwo
rzona dla wygody publiczności kasa przy 
U*.. Próżnej Nr. 3 oprócz czynności związa
nych z wykupem weksli, przyjmuje rów
nież wpłaty na rachunki czekowe i oszczę
dnościowe oraz zgłoszenia na otwarcie no
wych rachunków czekowych. Nadto kasy 
przy ul. Próżnej uskuteczniają doraźne wy
płaty z książeczek oszczędnościowych de 
100 zł. i wystawiają nowe książeczki c- 
nzczędnościowe zwykłe i premjowane.

KASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

Elektromonter Władysław Ludwiś lat 21 
(Śliska 53 m. 6), poszukuje jakiejkolwiek 
pracy.

Bronzownik Stanisław Kopera, la t Se 
(Krochmalna 69 m, 72) poszukuje jakiejkol
wiek pracy.

Tokarz żelazny, Karol Paczuski, la t 24 
(Zamojskiego 29 m. 2) poszukuje jakiejkol
wiek pracy.

Ślusarz, Kazimierz Lech, la t 27 (Nowolip
ki 79), poszukuje jakiejkolwiek pracy.

Malarz, Stanisław Kaźmierczak, la t 30, 
(Żelazna 43 a m. 26), poszukuje jakiejkol
wiek pracy.

Co wyświetlają kina?
Apollo: „Grzechy ojców" z E, Joningsem 
Astra< „Córa Hamilkara".
Akropolis (Nowy Świat 63): „Statek ko

mediantów” z Laurą la Plante.
Casino: „Erotikon" z Idą Riną i Fjordem 
Capitol: „Coraz prędzej" z Har Lloydem
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filharmonja: „Prawo męża" z Billie Dov» 
Kometa; „Pod banderą miłości” .
Miejski: „Lunatyk" z Regin. Denny.
Pan: „Coraz prędzej" z Har. Lloydem. 
Palace; „Kobieta na księżycu" — Lang* 

z Willi Fritschem i Gerdą Maurus.
Quo Vadis: -.Ludzie bezdomni".
Splendid: Film śpiewno - - dźwięków;

„Fox Follies — „New York w nocy". 
Stylowy: „Kobieta z bruku".
Świt: Rewelacyjny film Pudowkina „Bu

rza nad Azją".
Światowid: „Upadły anioł" (dźwiękowy) 
Tęcza: „Pod banderą miłości".
Wisła: „Asfalt" — Joe Maya.
Wodewil: „Pat i Patachon pośród ludo

żerców".
Bajka: „Banda czarnego Billa". 
Hollywood: „Podwójne życie". i
Italja: „Ostatnia miłość Napóleona". 
Lux: „Królowa niewolników".
Maska: „Żony szalone".
Mewa: „Panna Elza".
Muza: „Jackie marynarzem".
Promień: „Zmokła lcura".
Praga: „Pod banderą miłości”.
Riviera: „Z dnia na dzień".
Sokół: „Ponad śnieg”.
Tombola: „Rywalki",
Trianon: ..Niebieska myszka".
Uciecha: „Miłosny szept nocy”
Znicz: „Przeznaczenie”.
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Wieści z obu póIKul
STRASZNA KATASTROFA 

KOLEJOWA W BELGJI
W  Belgii pod Namurem zdarzyła się 

sstatnio straszna katastrofa kolejowa, 
podczas której dziesięć osób zginęło, a 
75 odniosło ciężkie rany. Jeden  z robot
ników, k tóry  był naocznym świadk.em  
katastrofy, opowiada następujące szcze
góły tragicznego wypadku:

—  Pociąg odszedł normalnie według 
rozkładu jazdy. Zatrzymaliśmy się w 
Cemibloux, potem  minęliśmy szybko 
dworzec w Rhisnes i pociąg odtąd zaczął 
gwałtownie staczać się w  kierunku Na
mur.

Spostrzegłem, że dzieje się coś nie
zwykłego, pociąg bowiem pędził jak la 
wina.

W ielu podróżnych pow stało już z 
miejsc, by w dziać w ierzchnie okrycia. 
Pociąg tymczasem coraz szyboiej pędził, 
budząc w  nas zaniepokojenie.

Zbliżaliśmy się do stacji. Nagle po
tężny w strząs zbił nas poprostu z. nóg i 
popadaliśm y jeden na drugiego.

Zewsząd dochodziły nas przeraźliw e 
krzyki, naw oływ ania o pomoc i jęki ran 
nych, pomieszane z rzężeniem  konają
cych. W  tym chaosie, ogłuszony i p rze

rażony, pozostałem  jakiś czas w odrę
twieniu.

G dy przyszedłem  do siebie, wysko
czyłem ze zdruzgotanego częściowo 
przedziału. S traszny widok przedstaw ił 
się mym oczom: pociąg nie był niezem 
więcej, jak bezładnym  stosem żelastw a 
z szyn i rozbitych wagonów. D okoła u- 
w ijata się służba kolejowa i sanitarjnsze, 
wydobywając z gruzów przeraźliw ie ję
czących rannych i trupy  zabitych pod
różnych.

Ci, co ocaleli, byli tak  w strząśnięci 
nerwowo, że w  pierwszej chwili nic nie 
można było od nich wydobyć .

Na naszej ilustracji z lewej strony wi
doczne jest miejsce strasznej katastrofy.

POLSKA W PRZEWODNIKU 
AMERYKAŃSKIM

W Stanach Zjednoczonych ukazał Się 
ostatnio przewodnik po Polsce wydany 
przez Tow arzystw o Przewodników 
„Blacks Blue Boocks". Jeżeli jednak 
Amerykanie, którzy  odwiedzą Polskę, 
będą zaopatrzeni w  te  przewodniki, to  
przewodnicy polscy będą mieli nielada 
zadanie popraw iać błędy i mylne infor
macje, od jakich rod się w tym przewod
niku.

i  ' *  -  - ' K  -
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WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA W BELGJI 
podczas której 10 osób zginęło, a 75 odniosło ciężkie rany.

TEATR iJMUZYKA
Messal. Dziś i codziennie

Dzlł u teatrach miejskich
Wielki

o 8 w. „I j o 1 a" 
Narodowy

o 8 w. „Kres wędrówki" 
Nowy 

o 8 w. „Anna Christie"
Letni

o 8 w. „Panna z dyplomacji"

Teatr „Ateneum1', ul. Czerwonego Krzy
ża 20. Codziennie o godz. 8-ej wieczorem 
pełna humoru i komicznych sytuacji iarsa 
„Pani Prezesowa" z pp. Bohdańską, Cza- 
harską, Tatarkiewiczówną, Bieliczem, Bo
gusławskim i Rozmarynowskim w rolach 
głównych.

W przygotowaniu, pod kierunkiem artys
tycznym Janusza Strachockiego, widowisko 
regjonalne ze śpiewami i tańcami Heleny 
Roj-Rytardowej i Mieczysława Rytarda z 
muzyką Stanisława Mierczyósklego p. tyt.: 
„Podhale tańczy". Folklorystyczne to wido
wisko zaznajomi widzów z obrzędami i 
zwyczajami ślubnemi ludu podhalańskiego, 
t jego charakterystycznemi tańcami i fry- 
wolnemi piosenkami. Premjerę „Podhala" 
wyznaczono na 31 grudnia r. b.

Teatr Wielki. Dziś powtórzenie sobotniej 
premjery 4-aktowej opery Piotra Rytia 
„Ijoła".

W środę „Traviata".
W czwartek „Otello" z pierwszym wy

stępem gościnnym światowej sławy bary- 
tonisty Enrico de Franceschi w partji Ja- 
fona i p. Gruszczyńskim w roli tytułowej.

Teatr Narodowy. Dziś „Kres wędrówki".
Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie".
Teatr Letni. Dziś „Panna z dyplomacji".
Teatr Polski. Dziś „Rewizor".
Teatr Mały. Dziś „Czarujący emeryt".
T eatr „Morskie Oko", Jasna 3. Wielka 

rewja „Cała Warszawa".
Teatr Qui Pro Quo. Wielka rewja aktual

na „Coś wisi w powietrzu".

Operetka L.
„Bohaterowie".

T eatr „Chochlik" (Chłodna 47). Dziś ł co
dziennie rewja „Pan minister na inspekcji".

Teatr „Mignon". Codziennie „Tytlko dla 
żonatych".

Teatr „tlizeum " ul. Karowa. Codziennie 
„Mirla Efros".

Teatr „Orleum1., Bielańska 5‘. Dziś i co
dziennie program inauguracyjny.

Z Filharmonji. Piątkowy koncert symfo
niczny zawiera w programie siódmą symfo- 
nję Beethovena, poemat symfoniczny „Sta
nisław i Anna Oświęcimowie" Karłowicza, 
oraz, jako nowość, suitę symfoniczną Zbi
gniewa Domaniewskiego. Koncertem dyry
guje p. Adam Dołżycki. Solistką będzie 
pianistka p. Janina Familier - Hepnerowa, 
która odegra, koncert g-motll Saint-Saensa.

C Y R K D z iś  
p r o g r a m  

i d.  c.  W A L K .  Walczą:
1) Sasorski—Kawan. 2) Kley szam p. 
św ia ta  Stibor.  3) dec. Stoll  — Za
torsk i .  4) B u th h e im  —  Arertds. 5) 

dec. G rueneisen  —  G ruenberg .

Zacznijmy od m apki na stronicy 420: * 
Wilno, Grodno, Białystok, Brześć nad 
Bugiem i Pińsk należą do... Litwy, a  Ko
wel i Łuck do... Ukrainy!

Pomijając mnóstwo pom yłek w samym 
druku, i brak  dostatecznych informacji, 
dowiadujemy się up. z tego przew odni
ka, że udający się do Litw y i Rosji mo
gą zmienić pieniądze w „pogranicz
nych" m iastach, jak W arszaw a...

J a k  dalece i w jaki sposób informuje 
o tych m iastach polskich au to r prze
wodnika, niech posłuży dokładny prze
druk w tłum aczeniu opisu Poznania: 

„Hotel Bazar, przy Nowej ulicy Rze
czy ciekaw e: R atusz (1508), szczyt wie-

W ALKI W CYRKU
Przed walkami zgłosił się mistrz Polski, 

Sztekker, który po zważeniu został przyjęty 
do turnieju.

Sasorski odniósł już w 3-ej minucie nie
spodziewane zwycięstwo nad Schneidrem.

Walkę bez wyniku w ciągu 25-ciu minut 
stoczył Griineisen z Arendsem.

Stibor w 17-ej minucie pokonał Stolla.
Siki w 20-ej minucie pokonał Buchheima.
Kley w 18-ej minucie pokonał Kawana.
Dziś walczą: Sasorski — Kawan, Kley — 

Stibor decydująca, Stoli — Zaturski, decy
dująca. Griineisen — Gruenberg, Buchheim 
— Arends.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ.
11.58 — 12.15 Sygnał czasu z W arszaw

skiego Obserwatorium Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakow:e. 
12.05 — 13.10 Radjowy Poranek Szkolny: a) 
p. Wanda Tatarkiewicz opowie dakzy ciąg 
„Przygód dzieci miasta" E. Zarembiny; bj 
Stanisław Andziej odśpiewa szereg weso
łych piosenek; c) muzyka z p łyt gramofo
nowych. 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13,20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 — 15.45 „Przechadzki 
artystyczne po Warszawie" — wygł. dr. 
Marjan Henzel. 15.45 Chwilka lotnicza" 
(lotnictw o nocne) — wygł. ini. pilot Mie
czysław Krotowicz. 16.15 — 17.15 Muzyka 
z płyt gromofon. 17.15 „Wśród nowych wy
nalazków" — wygł. dr. Feliks BundecKt. 
17.45 Koncert popularny. Wykonawcy: Or
kiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go, Al. Rudnicka (śpiew) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Giełda roljpicza. 19.50 Transmisja z Opery 
Poznańskiej, Opera „Dama Pikowa" P. 
Czajkowskiego. W przerwie komunikat Te
atrów Miejskich. Po transmisji komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy, wia
domości bieżące, „Z dymkiem papierosa", 
oraz komunikaty Polskiej Agencji Telegra
ficznej (PAT.).

JUTRO.
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw

skiego Obserwatorium Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej. 12.05 — 13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Komu
nikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00 Przer
wa. 15.00 Komunikat gospodarczy. 15.20—
15.45 Przerwa. 15.45 Komunikat harcerski. 
16.15 Audycja szkolna w wykonaniu uczniów 
i uczenie szkoły powszechnej Bema w W ar
szawie (chóry, recytacje solowe i zespoło
we). 16.45 — 17.15 Muzyka z płyt gramofo
nowych. 17.15 Przegląd Wydawnictw Gwiazd 
kowych — omówi prof. Henryk Mościcki.
17.45 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Jó 
zefa Ozimińskiego. 18.45 Rozmaitości. 19.10 
„Skrzynka pocztowa rolnicza" — korespon
dencję bieżącą omówi inż. W. Tarkowski. 
19.25 — 19.35 Muzyka z płyt gramofono
wych. 19.35 „W mgłach śmierci" — wygł. 
kpt. Lepecki. 19,58 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwator jum Astrono
micznego. 20.00 Feljeton p. t. „Stara Jerozo
lima i młody Tel-Aviv" — wygł. p. J .  Ma
karczyk . 20.15 Audycja narodowościowa 
niemiecka. I, Pogadanka. II. Słuchowisko 
p. t. „Miłość Księcia Karola Henryka pg. J . 
Foerstera w oprać. ; adjofon. Marji Żyżem- 
skiej. III. Koncert poświęcony muzyce nie
mieckiej. Wykonawcy: Kwintet instrumental
ny, Róża Benzefowa (fort.), Halina Leska 
(alt) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 22.10 
Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportowy. 22.25 „Z dymkiem papierosa” — 
wygł. p. Z. Kawecki. 22.35 Komunikaty Pol
skiej Agencji Telegraficznej (PAT). 23.00— 
24.00 Muzyka taneczna z Sali Malinowej ho
telu „Bristol". Orkiestra A. Golda i J . Pe
tersburskiego.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDO
Dewizy New York obniżyły się dzisiaj z 

8,88 na 8.86. Tranzakcje kablem New Yo'k 
przeprowadzano między bankami 890.50 zt. 
z:. 100 dolarów. Z dewiz europejskich nie
co wyższe były: Amsterdam, Bruksela, Lon
dyn i Zurych, słabsza Praga. Na rynlku pry
watnym notowano: Gdańsk 173.85, Berlin 
512.34, dolary 8.89.40, ruble złote 4.67, 
czerwonce sowieckie 1.66 dolarów.

Na rynku akcyjnym obroty były żywsze 
tendencja niejednolita. Podniósł się Bank 
Polski z 172.50 na 173.50, natomiast spadły: 
Węgiel z 72 na 71.25, Lilpopy z 38 na 37, 
Starachowice z 20.50 na 20. W grupie pa
pierów państwowych zanotowano 50 gro
szową zwyżkę obu premjówek. Listy zastaw
ne ziemskie były nieco mocniejsze, miejs
kie naogół bez zmiany.

ży reprezentuje Białego O rła Polski. 
Zobacz obraz króla Stamisa, ul. Jezu ic
ka z k a ted rą  św. Marji Magdaleny. Ko
ściół Bernardynów. W yspa, na której 
znajduje się k a ted ra  (15 w.). Zobacz tu 
bogate pomniki i pam iątki polskich kró
lów, biskupów i Złotą Kaplicę, poza 
głównym ołtarzem. Pałac Arcybiskupa, 
Biblioteka Hrabiego Raczyńskiego 
(70.000 tomów) przy W ilhelmowskiej u- 
licy. Muzeum Hrabiego Mielżyńskiego, 
Victoria ulica 26. Muzeum Cesarza Fry
deryka, Nowa uilica, Kościół św. M arci
na z pomnikiem największego polskiego 
poety, Adama Mickiewicza, przy Wil- 
helmowskiej ulicy".

O Warszawie, między innemi, cztamy 
tak:

„W odpychająoem Starem  Mieście 
K atedra św. Jana  z mozajkowym por
tretem  pendzla Poniatowskiego. W No
wem mieście Aleksandryjska Cytadela 
z obeliskiem 500 stóp wysokim, ku czci 
A leksandra I. Ładny widok z A leksan
dryjskiego mostu, 550 stóp długiego, na 
którym  palenie tytoniu jest nie dozwo
lone".

W Krakowie zaś godne widzenia są: 
„Schloss" na W awelskiej górze i 
„Schloss-kirche", w  której podziemiach 
znajdują się ciała trzech największych

bohaterów  polskich: Sobieskiego, Ponia
towskiego i Kościuszki".

Trudno jakoś uwierzyć, by tego ro 
dzaju przew odniki miały zachęcać tu 
rystów  do zwiedzania Polski, której sto
lica — „odpychające sta re  m iasto" (un-, 
a ttrac tive  old town) — posiada różne 
pam iątki „potęgi rosyjskiej i niem iec
kiej".

Cóż na to  nasza urzędow a propa
ganda?

WRĘCZENIE NAGRÓD 
LAUREATOM NOBLA

W  Stockholmie w wielkiej sali domu 
koncertow ego odbyło się klika dn: temu 
uroczystość w ręczenia nagród Nobla za 
rok 1929 —• laureatom . Na tą  uroczy
stość przybyli: lcról szwedzki z następ 
cą tronu, członkowie domu królew skie
go, wszyscy członkowie Insty tu tu  No
bla, szwedzkiej Akademji U m iejęt
ności, m inistrowie i t. d. Obecni byli 
wszyscy odznaczeni, a w ięc: Tomasz
Mann, Louis Victor, de Broglie, A. H ar
den, H. Eueler-Chelpim i F. G. Hopkins. 
Nagrody w ręczał laureatom  król. W ie
czorem odbył się tradycyjny bankiet na 
cześć nagrodzonych. Moment z uro
czystości widoczny jest na naszej ilu
stracji! z praw ej strony.

UROCZYSTE WRĘCZENIE NAGRÓD LAUREATOM NOBLA.

Wstąp również do swego księgarza 
zakupując podarki gwiazdkowe.

Znajdziesz u n i e g o  odpowiednią 
książkę dla Twoich dzieci i mi
łych Ci osób starszych.

w

P o le ca  n a  Ś w ię ta
BiszKopty, PierniKi i CuKry

TOMASZ RASZEWSKI
Warszawa, ELEKTORALNA 23, tel. 144-90.

N E R W O W I NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak 
energji, meiancholję, przesyt życia, bezsen- 

i ność, ból głowy, drażliwość nerwów, ślezien- 
' nicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 

otrzymują bezpłatnie broszurę Dr Weisego, 
Cierpienia nerwów.

Dr. Gebhard et Co, Gdańsk, oddział 70.

B E Z P Ł A T N I E
C zyteln ikom  „R o b o tn ik a "

Nadeślij charakter pisma s vój. 
lub zainteresowanej osoby, na
pisz imię, rok i miesiąc urodze
nia. a otrzymasz bezpłatnie ana
lizę charakteru, poznasz kim je
steś, kim być możesz. Na przesyłkę załą
czyć 75 gr. (w znaczkach pocztowych) Szyl- 
Ier Szkolnik posiada szereg protokułów To
warzystw Naukowych, mnóstwo chwaleb
nych odezw najwybitniejszych uczonych, naj
słynniejszych lekarzy i prasy. Przyjęcia oso
biste płatne godz. 12 — 7. Warszawa, Szyl- 
Ier-Szkolnik, Redakcja „Świt", Nowowiejska 
32, m. 6.

L E K f l R l - B t N T Y S I f l  Ogłoszenia drobne
S. TYTELMAN —

Nowy Zjazd G, te l .  99-86

9

FOTOGRAFIE
portów w 15 mi-
f t l l ł  wykonywa Ża
lili I kład Fotograficz
ny „L E O N A R “ , N o- 

w y -S w ia t  21.

BERMAN naucza pręd
ko pięknie pisać. 

E l e k to r a ln a  14m. 56

R obo tn icy  
pr p ie ra ic ie  

s w o je  p ism o  
c o d z ie n n e

PATEF0H9, 
PARL0F0N9 S™.
menty muzyczne w wiel
kim wyborze oraz pły
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun
kach. po cenach naj
niższych, poleca Fei- 
genbaum. Bielańska 1.

ścień 
ne.

zegarki na raty b e z  
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, o b r ą c z k i  1 
Gutmacher ulica Smo
cza Nr. 21 róg Dziel
nej.

A) 1:8 ani

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z  odnoszeniem m iesięcznie zl. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70. na prowincji m iesięcznie zł. 5.40. zagranicą zł 8.—  Za 
a ireso  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz w ysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 6U mm. gr. 2 0 , p o w y ż e j  m . 
jjr. 30 drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie _ tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpow

ig. —   i------   ■
Ogłoszenia zagraniczne o ou proc.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny M ARJAN MURAWSKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S

Odbito w druk. ..Robotnika", Warecka 7,


